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l e n i  klin t y ln i  należy.
Na dzień Otwarcia Sejmu Wileńskiego,

Dziś. 1 lutego, zbiera się na pierwsze 
posiedzenie Sejm Wileński —  lub według 
icislego określenia —  Zgromadzenie Orze
kające Lii,wy środkowej. Z tą chwilą ds- 
eyzya o losach Wileua/czyzny przechodzi 
ha przedstawicieli samej ludności i z tą do
piero chwilą może społeczeństwo polskie 
patrzeń z  ufnością w przyszłość polskiego 
Wilna. Czuwać Sędzię bowiem nad niem 
już nie Sejm warszawski, w którym więcej 
hiż połowa posłów głosu e według bel we* 
derskicgo rozkazu, już nie rząd słaby i ule
gły wpływom postronnym i już nie Liga Na
rodów. pracująca pod dyktandem anonimo
wego mocarstwa, ale czuwać będzie nad lo- 
iem tego drogiego miasta sama jego lud- 
pość, ona sama będzie dyktować reprezen
tantom ich decyzve, jej wola. jej nastrój 
będą kierować glosowaniem Sejmu. Może 
len Sejm popełnić jeszcze błędy większe lub 

sjsze, może zawiesić się po pierwszem 
posiedzeniu lub obradować dalej, może za
jąć się reformami społecznemj lub przeka
zać je  Warszawie, ale jednego jesteśmy 
W każdym razie pewni: Pozostanie on 
w i e r n y m  i d e i  z łą c z e .n . i .a  W.i.l.e.ń- 
ł s c z y z n y  z P o l s k ą ,  odrzuci precz 
w  kusy federnłizimi, bedzie jednem wieł- 
kiem wołaniem: do Polski! Nasze władze 
Sie mogą już tego głosu zbagatelizować, 
muszą się nim czuć związane i muszą eo 
ha terenie międzynarodowym bronić. Ustą
pię więc wreszcie nasza nieszczęsna dwu
torowa polityka wileńska w  Paryżu i Ge
newie. za Wilnem stanie teraz murem e *- 
ł y  Sejm i ę a l y  rząd i —  mamy nadzie
lę —  tak ie Naczelnik Państwa. A  i *  to 
Ject naprawdę j e d y n y m  warunkiem 'wy
grania sprawy wileńskiej, przeto obecnie 
patrzymy w przyszłość bez niei*>koju. Ten 
Sejm —- to wielkie zwycięstwo obozu naro
dowego nad federaeyjno-łewicowym, zwy- 
gtwo interesu narodowego nad jedną z  mrzo
nek Piłsudskiego, zwycięstwo długą oku
pione walką. Trzeba było dużej wytrwało- 
ś f i z e  strony większości narodu a heroizmu 
fes strony ludBoAci -wileńskiej i trzeb* było 
Wielu błędów tak ze strony L itw y Kowień- 
jkiej. jak L ig i Narodów, by osiągnąć suk
ces: konsultacją ludu wileńskiego i  zebra 
pie się Sejmu.

Po wyborach Pada L id  musiała —  rzecz 
prosta —  wycofać sie W  sprawy. P. Char- 
fliamy pakuje kufry, by pożegnać się i  W il
kom i z pensyą komisarską. A  Kowno, tak 
dotąd ufne we wszechmoc Ligi Narodów 
t Alliance Isralite Universelle, tak posla- 
Bmie uchwalające żydom autonomię naro
dową. celem pozyskania svmpatyi mędrców 
I książąt Svonu. Kowno zwraca się do Pol- 
Ik i z propozvcva bezpośrednich rokowań. 
Jeszcze przed mies!ącem Belweder chwycił
by z radością wyciągniętą dłoń i wysłałby 
Jakiego Abramowicza łub Aszkerm ego do 
•kładów federacyjnych. Dziś tego —  na 
• ż e ś c ie  —  zrobić nie może, bo —  los 
Wilna spoczywa w rekach Sejmu, który ju- 
)ro się zbierze. I  dlatego min. Skirmunt. go
dząc zie chętnie na układy z Kownem w 
Iprawach konsularnych, paszportowych, ko- 
ff ',i"r’kacyjnvch. pocztowo - telegraficznych. 
ccu tc ; ? t. d., od:;ośr;'s losów Wileń- 
fce*- :dry;:, lą,-;-. i :•: anowczo1

>,. ?sk>' tftwjprffżi... .wybory w Wił- 
kie n.« są bynajmniej dziHiem rowk" *•»»* 
fo , lecz jedynie ludności ^  ? «.dc
® 0gą być inaczej rommiane, nil jako nte- 
skrępowany wyra* woli ludności tej, zwa- 
tywszy te na ogólną ilość wyborców prze- 
łzło 6435 wzięło udział w wyborach, prze
prowadzonych w  sposób n a j z u p e ł n i e j  
I e g.z.l.n.y. Zarówno stwierdzając prawo- 
mnctwźc wyborów wileńskich, a eo za tein 

*> prtyznająo tą samą prawomocność 
t*Z2ńTmxl nie Sejmowi, z góry

» . « u i S Ł X : i " .
Z całych sT bi omy brawo! Układy z K o 

wnem o losy W ilna są wykluczone! Niech 
decyduje samo u  ilno!

Bedą niezawodnie próby wytworzenia 
ir Sejmie wileńskim czegoś w  rodzaju cen- 
łrolewii. bedzie sie próbowało pozyskać 
Rady lu dow e —  grupę &*»?*----

j.e.d.n.o.m y  ś 1 n ą. I  nie będziemy sią tak
ie  kłócili o samorząd, czy o  autonomię ad
ministracyjną, jeśli ją  ludność wileńska ze
chce.

A  wówczas przyjdzie to, o co modlił się 
największy syn tej ziemi, ten, który Litwę 
nazywał swą ojczyzną, a Polską swą Mat 
ką. przyjdzie chwila, kiedy:

„Sejm wainy w  Warszawie zwołany 
I sknnfederowane mazowieckie stany 
Wyrzekną uroczyście przyłączenie Litwy..,**

G dy Litwin. Jacek Soplica, na łożu 
śmierci usłyszał ułudną zapowiedź tego 
wzniosłego aktu. „zalał się łez radosnym 
zdrojom** I pożegnał życie dziękczynnemi 
słowy Symeona. P r z y ł ą c z e n i e  L  i- 
tw .y  —  widziane w  godzinie bohn'erskio 
go zgonn —  n:e wydało mu się dowodem 
..impervnlizmu“  polskiego, ale szcy.rtnem 
ukoronowaniem zabiegów I walk iogo po
kutniczego żrwota, bv?o to ..;edvne jego 
wielkie uczucie na świecie. które tulił, cho
dowa? jak najdroższe dziecię**. Słowami te
go ..Litwina** mówił sam Mickiewicz, budo
wniczy dzisiejszej Polski i słowa te są te
stamentem. który wykonać należy. 

Testament bedzie wykonany.
 .

Z Rtdy ministrów.

Wflno. p. A. T. DzątiaJ w  godzinach ran
nych odbyło się pierwsze n'eof cyaine jeszc&e 
posiedzenie konwentu seniorów celem omówle- 
uia porządku dziennego p:erwszego posiedze
nia Sejmu. Do kom wento weszli przedstawiciele 
ugrupowań sejmowych w stosunku 1 na 10 po
słów. Frzytem każda niepełna dziesiątka ma 
prawo do jednego przedstawiciela.

Stosownie do powyższego klucza otrzymały; 
klub zespołu stronnictw narodowych 5 przed 
stawciiełi w konwencie seniorów, rady ludowe 
4, P. S. L. 3, Odrodzenie 1 , demokraci 1, so
sy aliści I.

Jutro rano następne posiedzenie.

Wilno. P. A. T . W  ciągu caicgo dnia węzo

wały wewnętrzne narady. Przywódcy klubów 
odbyli poważną naradą o charakterze informa
cyjnym. Jednym i  głównych punktów jest usta
lenie kandydatury marszałka. Wyniku w tej 
sprawie jeszcze nie osiągnięto. Dziś wieczorem 
odbędzie się raut u prezesa tymczasowe* ko
misji rządzącej, Meysztowicza. W  nocy odby
wać się będą dalej konferencje międzypar

tyjne.
Wilno (A. W .) Bady ludowe pragną prze

prowadzić swego kandydata na marszałka 
Sejmu. Na stanowisko to wysuwają one p. 
Małowieskiego.

Wilno. (A. W.) Kancelarya sejmowa rot po 
częła już swoją działalność. Straż marszałkow
ska w liczbie 10 ludzi będzie pilnowała po

rajszego i dzisiejszego wszystkie kluby odfcy-, rządku.

!!ienv.ecki8 prspozjejrtu*

W*rszawa. p. A. T. Na posiedzen’u w  dniu 

30 stycznia b. r. Rada ministrów rozpatrywała 
w dalszym ciągu spra vy urzędnicze | uchwa
liła rozporządzony o tymczasowe! pomocy le
karskie] dla funkeyonaryuszy państwowych, 
zlecając zarazem ministerstwu Odrowi* publi
cznego opracowanie projektu ustawy o pomocy 
bkan-kfej w  myśl postanowień pragmatjld 
shilbowej.

Następnie zlecono ministerstwu skarbu wnie
sienie projektu noweli zmieniającej postanowię- 
oia ustawy o uposażeniu w związku a wysłu
gą lat. Wreszcie przyjęto wniosek ustawy o 
najwyższym trybunale administracyjnra, o za 
sdkach Wojskowych, O skasowaniu instytutu 
torfowego i  załatwiono szereg spraw bieżących.

Z komisy; sejmowych.
Warszawa. P. A. T . Komisya wojskowa 

uchwaliła wniosek p. Załuski, wzywający mi
nistra spraw wojskowych do przedłożenia ko
misji wojskowej sprawozdania o stanie armii 
w natępującjrn kolejnym porządku: I ) Orga
nizacja I stan sądownictwa wojskowego;
2) Stan służby sanitarnej; 8) Szkolnictwo:
4) Stan piechoty \ pomieszczeń wojskowych. 
Przi*dstawiciel Ministerstwa spraw wojsko
wych oświadczył, że zapoznanie komisy! woj
skowej i  calokszałtcm organizacji armii leży 
na linii zamierzeń ministra spraw wojskowych 
Dalej dysputowaDO w  spiawie przjmusowcgo 
odstąpienia na rz^cz armii zwiorząt pociągo
wych i wozów. Przjjęto w tej sprawie piąty 
artykuł w redakcyi taparoponowanej przez p. 
Starkiewieza.

Komisya administracyjna przyjęła rządowy 
projekt ustawy o J<*wodach osobistych. Usta
wa obowiązywać będzie na calom teryloryum.

Komisya skarbowo-budżetowa omawiała pro
jekt noweli do ustawy o opodatkowaniu spad
ków ł darowizn.

Warszawa. (Telef. wł.) Na kom*syl skarbowo- 
budżetowej ustalono, -S łJ .ę fe tw d r .e  od 
fWcfiftku spadkowego, wynosić ma i yr» 1i»nz j 
marek, zaś masimmn stawki 50% ma być i -.1 j

» - . c o ,  * i ? „  I

Paryż. P. A. T. (Havas). Komisya odszkodo
wań zebrała się dzisiaj przed południem. Ko
misya przyjęła do wiadomości notę rządu nie
mieckiego, która stosownie do rozstrzygnięcia, 
podanego do wiadomości niemieckim przed
stawicielom w dniu 13 stycznia w Cannes, za
wiera projekt reformy w zakresie bud; tu nie
miecki go, oraz w sprawie obiegu bannnotów, 
jak również przedstawia całkowity program 
świadczeń rzeczowych t wypłat w gotówce na 
rek 1922.

Komisya postanowiła przesłać bezzwłocznie 
rządom sprzymierzonym propozycye niemie- 
rkie. Rządy te będą miały sposobność rozwa
żyć. ezy samo zajmą się sprawą tych propo
zycji, czy też przekażą ją koanieyi repara- 
eyjnej.

Warszawa. (Tolef. wł.} Jak donoszą z Paryża. 
Poincare odhyl wczoraj naradę «  przedstawi
cielem Niemiec w Paryżu, Meyerem. Narada 
nie miała charakteru urzęd<^węgo. Poincare 
oświadczył, te Rada aimbasado-ów zwołana bę
dzie w cen ustalenia odpowiedzi na memoryał 
Niemiec ep do stosunków uzdrowienia finan
sów Niemiec, dopiero po rozpatrzeniu tej spra- f 
wy prze* międzysojuszniczą komisyę odszko 
dowań. .

RUCH STRAJKOW Y W fRĆD URZĘDNIKÓW 
NIEMIECKICH. 1

Berlfn. P. A. T  Ruch strajkowy wśród urzę
dników wzrasta. Wczoraj we Frankfurcie i Fry-

tfotyka obecnie 13 milionów ludności na ogóls 
ną liczbę 22 miliOBów mieszkańców tych gtw 
bi-mli.

Moskwa. (A. W .) Z okolic dotkniętych głodem 
nadchodzą eoraz straszniejsze wieści. W  okoli* 
eacb tych śmiertelność przybiera zastraszają* 
oe rozmiary. Jeżeli w ciągu bieżącego roku 
nie przybędzie skuteczna pomoc wymrze oko* 
ło 10 milionów ludzi. W  guberniach samarski-*] 
i saratowskiej zdarzają się coraz częściej wjr*̂  
padld ludoieretw*

Głód nawet na Ukrainie.
Charków. (A. W.) Cała ilość ziarna tebr®< 

nego tjrtułem podatku żywnościowego od po* 
czątku kampanii do 20 stycznia wynosi 62 i pół 
proc. wyznaczonego kontyngentu. Aprowiza- 
cya Ukra:ny przewidywała początkowo zbiół 
ISO milionów pudów. Następnie zaś 80 mi1 i o* 
nów, z tem, te  przewidywany w takim razić 
deficyt w sumie 10 milionów pudów będzie 
pokrytym z zakupów zagranicznych. Wynilś 
zbioru podatku w ustanieh tygodniach pozwv 
la wątpić, ezy nawet ów zmniejszony kontyn* 
gent będzie w całości ściągnięty. Między lud
nością mówią otwarcie, ic  głód na Ukrainie 
został wywołany {edynie przez gospodarką 
rządu, który zboże nkraińsbie wywoził do Ro> 
syl. Gdyby nie to, zbiory na Ukrainie mogły-

burgu liczne zgromadzenia urzędnicze przyję
ły rezolucyę, wzywającą organizacye urzędni 
cze do popare:a akcyi strajkowej kolejar/y 
Urzędnicy ministoryalni w Berlinie _ zaża lali [ by ją całą wyżywić nawet przy tegorocznej
spiesznego załatwienia sprawy podniesienia 
plac i dodatku drożyźnianego.

Układ sowiecko-niemisckl.
Moskwa. P. A. T. „Prawda** donosi, te mię

dzy niemieckim bankiem w schodnio-europe] 
sldm a rzędem sowietów zawarty został okład.
Rząd sowietów wdiowiązał się do sakupipnia 
w Niemczech lokomotyw i narzędzi gospodar
czych na aumę 4 miliardów marek. Jedna sió
dma należności zapłaconą zostanie zlotem na- 
(tychmiat, trzy siódme w czerwcu r. 1924. re- 
jszta będzie uiszczona pod postacią końce*ył 
na kopalnie 1 lasy M guberniach wółogodzkiej 
i r.łacklej,

Konferencja genueńska.

klęsce poeuchy.

WARTOŚĆ RUBLA S0W1EC. JESZCZE SlĘj 
ZMNIEJSZA.

Moskw*. P. A. T. Wartość rubla eowieckteg* 
zmniejsza się z dnia na dzień w sposób zatrwa
żający Aby zapobiedz dalszemu spadkowi, pro«l 
ponowane jest ograniczenie emisyi banknotów!
‘ podniesienie opłat podatkowych oraz akcyzjj 
od wyrobów przemysłowych i hand!o*wchL

Moskwa. (A. W .} Na skutek braku znakówl 
pieniężnych wypłat* żołdu ta grudzień d l^  
armii czerwonej zostanie uskutecznioną niw 
wcześniej, jak z  końcem bitego. Równie* wy4 
płaty poborów urzędnikom państwowym eąp 
stale oy>óźniann e kilka miesięcy. Wskutek te* 
go panuje #&ród urzędników wielkie wxbw* 
rżenia

Hiedobór Piansowy Ktafes.

i Warszawa. (Telef. wł.). Kandydatury SeTe- 
: gatów polskich na konferencyę genueńską nie
| zostały ostatecznie ustalane. Możliwem jeet. 

Berłta. (A. W.) W  parhuneocłe *• min przemysłu I handFu, dr.
poczęto wczoraj p'erw8Z* czjtan=e budżetu na rf  * r; Jako główny delegat zaś
rok 1922. Min:ster finansów wygłorR mowę. Iw czasIe obrad P °iedzłe Um takie min. S k ir -  

której wynika, te dotychczasowe łochody ! ro ”  n ^
Rtcszy z podatków wyn-o-ić będą około lOii
rr.ukiidów mr.rok. Przy tej raf«>sobności usiłował 
m‘nister stwierdzić, że podatki w Niemczech, 
tak dochodowe, jak i mnjątk we, są wyższe 
od podatków tych nt Anglii i Francyi. Ministe: 
zapowiedział dalszą zwyżkę tarvf kolejowych 
i pocztowych. Na zakończenie zakemunikował 
mbiPter, żc w celu wypełnienia zobowiązań, 
nałożonych na Niemcy przez traktat wersalski, 
nieuniknionymi są wydatki twyozaine w sumie 
148 miliardów nurek I nadzwyczajne w sumie 
40 miliardów marek.

• Paryż. P. A. T. (Havas). Konrerencya ge
nueńska budzi coraz większe zalnt resowanie 
w kolach dyplomatycznych państw sprzymie
rzonych. Przewidnia, że zwołanie konferencjd 
ulegnie pewnej zwłoce ze względu na przecią
żenie Wioch pracami technieznnmi, związanc- 
mi z konforencyą. Jak zajiewniają, rząd an- 
gielski nie bętlzie się sprzeciwiaj odroczeniu 
korforencyl, ponieważ projektowana zwleka 
umożliwi gruntowne przygotowanie materyalu 
i w ton sposób ułatwi dojście do porozumie
nia stron.

Przei qeii. strajkiem kole), w Niemczech

 — •> r —  •
s’a]. Jutro prezydyum Związku zbiorze się, by 
[or.ś r-ygniąć, czy kolejarze mają rozpocząć
str;- k. Związek m.asr i.-nistó-?

m;vr <ri*9 itao um-v»-.u.  .......   . .
hierane od majątku, począwszy od 100 milfo-jezęuie sirajKii. Kząd .nrent.----. p»<-.v:n- ws* 
nów marek. Pcw. Głąbiński wniósł wotumjkie p.y.ygotowrania. vr eslo uffzyniu"-;.‘?..ruc 
mnieiszości. aby minimum oznaczyć na pól ml- j kolejowego. Tf yisi unędsocy, bez w?,.* * VI-1 n'vn‘jrlclr stroi

wrtvj wmTTiftfrt ólilicżPm politycznym —  
3o łącznej z lewicą większości belwedcr- 
•kiej. N ie to jest rzeczą główna, ale to, że 
Rady Ludowe w  momencie deerdu ącym 
glosować hedą —  jak i blok narodowy —  
ł *  P o l s k ą .  A  o to przecied chodzi. T>o- 
^>ca, gdzie kryją sie nieliczni federnliści. 
licząca zre«7.tą w  całości tvll:o  około 30 po
głów. podzielonych na pieć klubów —  na- 
wet nie odważy sie wystąpić przeciw te i 
imponniącej większości inltorporacyjnej f"8 
tf& lOG i U c h w & ł  a b f i d a i  e *  a p  e.KJbfti

mniejszości, aby
liana marek, a makeimu na 200 milionów.

Fo z g i i ie  Papieża,
Warszawa. (Telef. wł.) Według 'doniesień 

dzionn ków rzymskich, z liczby 56 kardynałów, 
mających uczestniczyć w wyborach nowego 
Papieża. 29 należy do grupy kardynałów Ga- 
spariego (t. j. grupy zwolenników dotychczaso
wego kursu polityki Stolicy św-).

Rzym. Radio P. A. T. Na wczorajszem płe- 
namero posiedzeniu kardynałów odczytano sze
reg depesa kondolencyjnych x różnych krajów 
świata.

-  u  Rzyta' p . A - T ' 5.- ^  W*.
njr> J "pywłarwam  rtfołifiych w kościele św. Pietra

-  -  • ---------

Manchester. P. X. T. (7Tavas). PrzywMca 
partyi pracy, Henderson, oświadczył w swojem

Berlin. (A. W.) Ultimatum, wysłane do rządu ł \ ^ V racy popI.era, fd^
Rzeszy przez pai^twowy Związek, upływa Jzi. k(>^*rencyi genueńskiej. Mówca rozwinął pro- 

ł  1 1 - j—.... ... v_Igram partyi, która dąży do pokoiu międŁyna-
rodowego, do wznowienia *tosunków i przy
wrócenia zaufania międzynarodowego, do ra
dykalnego i sj-stematycznego ograniczenia 
zbrojeń, wreszcie do zastosowania nowej t>o- 
lityki m ędzyr arodowej, opartej na apra.wie- 

^ 'd fiw ńśta  * WopółprAcy we wzajemne] tyczli- 
woś<i

Londjtr, 'A. V7.’i  .-New York Herald** do
nosi, ie  L. Gcorge go;Aw Jest da odroczenia 
korPetencyi g  nueilskicj by ffać tem sposob
ność Francyi do zawarcia ukl.adn * Angłią

najerra na rozpo-
}h v-. yni! wszel- 

ruchu

— CAnui. '—*"T»ra

za zmarłego Papieża, odbyło się dziś praed 
południ-m w  kaplicy Sykstyńskwj nab0<;en- 
s<wo na intenryę conclaye, przy udziel* ws 
kich kardyualów, arcyblsktiiiów. biskupów, kor
pusu dyplomatycznego- przedstawiciela za to
nu małłańsldego i  przedstawiciela patryeyatu 
rzymskiego.

Po nabożeństwie kardynałowie zebrali się 
w sali konsystorza.

Łuck. P  A T. Odbyło się tu uroczyste na
bożeństwo żałobne z powodu zgonu Papieże. 
AUzę św. ęeiebrorwal Ks. Biaktm łłcnuowięcki.

 'J r~ -
szarże, mają zastępować iu  wypadek su-ajku 
maszynistów. , ■

NAPAD ORGESCTfOWCó Y  ŚLĄSKICH 
NA STREFĘ CZESKĄ.

Katowice. P. A. T. W  sobotę wieczorem na
padło 40 orgescliowców niemieckich na strefę 
graniczną czeską Chałupki. Zaalarmowano gór
nośląską polieyę, stacjonowaną w Chałupkach, 
która wraz z czeskim oddziałem straży gra. 
nicznej odparła napad orgesrhowcow. Orge- 
schowcy zdołali umknąć w stronę :
Dalszych szczegółów, *.650 ’
du brak. a-..— 1- •e i

ć m ie n ie  feosztdw o ^ p asy i G. Śląska.
Katowice. P. A. T. Niemiecki© gazety popo

łudniowe pizvnoszą wiaderność, powtórzoną 
przez ,Journal des debats” , iż na posiedzeniu 
hudżetowem Rady ambasadorów nastąpiło 
ostateczne ustalenie ogólnych k oszt,za rząd u  
i okcpacyl koalicyjne? na G. Śląsku za la n d z ie  sprawy opium, 
ubiegłe. Oznaczono e>umę, jaka przypadnie na 1 
Polskę ł Niemcy. Postanowiono również, że oba 
te państwa mają pokryć k < w n odszkodowania 
dla ludności G. Śląska. Zawiadomienie o te i 
uchwale przesłane będzie rówaoczeónie pądo- 
wi poWtieinn i niemjftsAieintt

Odroczen/r k catereK .a iin łstrów  l i t e
Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse** d 

z Paryża, z powołaniem się na Ag. Hav, 
że koóferencya ministrów spraw zagraniczny 
Anglii, Francyi i Włoch, zapowiedziana 1 
dzień 1 lutego w Pary żu, została odroczona.

Koniecznsść sojuszu ja p iń sk o -fran e isk i
Warszawa (Telef. wł.) W  kołach paryukidf 

wywołał wielkie wrażenie fakt, te  książę W  
gont, następca tronu Japońskiego, w mówią 
swej w Tokio na bankiecie politycznym, 
danym na cześć marsz. Joffre’a, zaznaczył km 
nleczność zawarcia sojuszu fran cusko-japofe 
sklego.

STRAJK GENERALNY N A  W Y P A D E ^  
NOWEJ W OJNY.

Wiedeń. (A. W .) Obradujący tu k« 
Modzyna rodowego Związku metalurgie 
uch-wżlU przedłożyć międzynarodowemu k« 
grosowi robotniczemu, który został na 
22 kwietnia zwołany do Rzymu, rezolucyę, 
dle której na wypadek nowe] wojny byłby 
klamowany strajk generalny wszystkich 
botnikńw świata.

Różne wiadomości.
- Berlin. (A. W .) Donoszą, że koncern prze
sprawie bliskiego Wschodu, T & n g e r w , j ^ o w f ń w  niemieckich pod przewodnictw 

w innych sprawach aktualnych, Knipp* z Essen pertraktuje s fi
Paryż. (A. W.) „Petit Parisien** donosi. 5e 

niebawem nastaoi między rządami koai!cyi wy
miana zdań, dotycząca programu koofprencyi

‘'•i'! ;. « < t f  ,-l v t ^  sprawie zakupu pownejj
loś.ci tona.:,. o.-fv'V;j;Ajcb akr* ów wojennych, 
teleim żiiżyj^owanja-

..j.em, ŹC T^kirwatiia Hg- KTTóńTi.

te potrwają dłużej, niż początkowo przypu
szczano, wskutek czego konfereneya w Genui 
nie odbędzie się prawdopodobnie przed świę
tami Widkanocatmi.

Najbliższa sesya Ligi Narodów.
Genewa. P. A. T. Druga sesya Ulgi narodów 

będzie otwarta 19 kwietnia b. r. i dotyczyć bę-

Kląska głodowa w  Rosji.
Moskwa, P. A. T. Radio. Głód, panujący 1& 

wpehodzi* Bosy], w  dziesięcin guberniach.!

Berlin, (A . W .j Poradnik Ludm‘ s 
m ann , skazany w  swoim czasie 
Rzeszy na cztery lata więzienia za udział ząj 
zatopieniu neutralnego statku pasażerskiego^ 
zbiegł x więzienia. Ucieczkę ułatwił mu rze*| 
komo m d . Mimo to za schwytania zlirodniaeL 
rza wyznaczono 50.000 marek nagrody.

Londyn. 1*. A. T. Radio. Donoszą t  Rłe 
Jane to, ś<> w cajej Brazylii odczuto siłn* tr 
sienie zierni. Najdotkliwiej ucicrpaly stany: Ki 
de .lanero, Sant Paulo i Santos.

Moskwa. P. A. T  (W . R. K.) Cyrkulan M  
wszystkich kas państwowych ogłasza: Od 1 gńjś, 
lutego kurs rubla przedwojennego ustalony b *» 

Jdzie na tanią 150 tysięcy rubli sowteckico, •



d r. & „GLOS NARODU" z dała 2 Lutego 1922 roku. Nr. 27.

Z dwa politycznego.
N. K. N. retfivivus?

We Iłuję doniesienia .Rzeo-ypospolitej1* pobył 
min. D*>i\ carewicza w Krakow:e związany b-ł 
z próbami wznowienia Enkaenu pod firmą 
,/.trc*iw i-twa państwowego14. Znaleź':by sę 
tam w lioliraniłn towarzystwie wszyscy pu- 
HVysi.yc7.ni agenci Mittelenropy. IM s o y  enui- 
tyajlcJ I.udcnaorfa i Grubej Berty, denun- 
elofH-i d7 'enn;karscy i nifidzonnikarscy, Kohn- 
•erwatyści ł ekscełenrye austryackie. winia- 
rte  parkano i helwederoani* —  słowem to 
w*»y¥ko, co przez 4 lat? piało hymny po- 

na -zoś# Nvmiec i czeka tylko na 
. upeobność. by powrócić do dnwn-^gn kultu. 
Od pra nego czai-n *zanown* to braci r o  siedzi 
olcho, nie śmiejąc otwarcie wymyślać na 
„r.łkcz*mnego kr Al a be*g'j»kłe<ro,\ „zgniła 
Francy* 11 i „perfidną Anglię". Sądzimy, te  oni 
Pin publiczna naszego miast? będzie irTafn 
•Mlć s?ły. by zbankmłowanrch Ope+erodeh*. 
rów zmusić do d an ego  nóW^nia i dalsztw1 
wyczeV:wan'a na czas. który dla nich —  nic 
przyj (Me. Wvsłarczr do teęo ta doz* pogardy, 
jaką się ich dotąd otacza.

t a  M ft ta  III. i  psie I i u i ! .
Paryż, 23 stycznia.

Śmierć Papieża wywarta dość dute wraźe- 
i.‘ » w Paryżu. Może gdyby fakt ten miał byl 
miejsce przed pa.u laty, wrażenie byłooy 
mniejszo, gdyż osobista popularność Benedyk
ta XV. niezbyt wielka była ' 'tedy we Fran- 
cyt Naturalnie, jak zwykle w podobnych ra
zach, nie brakło w tem przesady: Benedykt
XV-ty bowiem nie mógł być Papieżem ta
kiego lub innego obozu prowadzącego wojnę, 
lecz musiał pozostać Papieżem wszystkich ka
tolików bez względu na ich narodowość- 4e 
zaś podczas wojny draźliwość i patryotyzm 
wcrosly do niezwykłych rozmiarów, więc gę- 
ito  dostawało się wtmiy neutralnym, czasem 
nawet prawdziwie życzliwym.

Tym. co pamiętają Paryż podc-as wojny, 
tym cos przeszli przez tę bolesną szkołę ocze
kiwania, nadziei, obawy i niej ewności, tym to 
jako ranni lub pielęgniarki, czy doktorzy pa
miętają te długie szpitalne noce, mącone ję
kami ehorych, złow rogim świstem syreny przy 
najściu zeppelinów, lub ciężkim turkotem „ka- 
Hjiónów" pizywotących rannych przed świ
tem —  tym wszystkim łatwo zrozumieć, że 
były to chwile goryczy i nieufności do wszyr*- 
kich.

Chwile te minęły. I  ani raurotnik t  Waty
kanu. głęboki mawia serc ludzkich, nie racho
wał o to żalu do Francyi, ani w umysłach Fran
cuzów rie pozostało po tem śladn, a świade
ctwem tego jest również nawiązanie świeżej 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy Waty
kanem a Franeyą. Na wieść o śmierci Papie 
U  odwołane został t ofcyaine przyjęcia w Pa
łacu Elizejskim, a -jednocześnie ns jpiem d do
stojnicy państwowi wyrazili nnneyuszowl Co- 
rrłtl swoje kondolencye. Daleko jesteśmy ud 
czasów Combesla.

Część wygnanych zakonów wrobiła podczas 
wojny do Francyi, kościoły, niegdyś niewłelp 
odwiedzane, dziś są rzetelnie zapełnione i, fakt 
znamienny, większość młodzieży szkolnej i uni- 
werayteekiej jest nawskróś katolicką. Niepo
dobna toż nie zauważyć niby nagłego, ale po 
Woli ukształtowanego zwrotu w literaturze 
i w fłnzofii francuskiej ku wierze, owego neo- 
katołlcyzmn naukowego i literackiego, które
go w filozofii Maurice Blortdel, a w powieści 
Ludwik Artus, najwybitniejszy dziś, a, nie- 
ztety, prawie nieznany Polsce powieściopi- 
zara, są hsnlzo różnymi od siebie, ale najcie
kawszymi przedstawicielami.

Z gazet paryskich jeden „Eclair" pozwolił 
tobie aa nieco niechętny artykuł, wymierzony 
Jednak prz-ciw osobie Benedykta XV, a nie 

religił lub nawet Watykanowi. Zre-jzią 
śłła  prasa tutejsza i nawet mało s k ło n n y  do 
snwz -azrnu „Tempc" rozbrzmiewają pochwa 
tttnl zmarłego.

Spa ikobioreą duchowym Papieża mógłby 
być jedynie kardynał. Gaeparri, nie cieszący 
r ę  wielką popularnością we Frrncyi, oo jest 
»m  dziwniejsze, że przepędził on kilka lat 
w Paryżu w Instytucie Katolickim. Kard. Ga- 
aparrt był serdecznym przyjacielem zmarłego

Teatr im. Słowackiego.
^Forss+yńskl". dramat w  5 aktach, 9 odsłonach 

Juliusza Słowackiego.
(Dokończenie).

aa myśli ■ cenę Hetmana z Hor- 
(Ztyńsktiii, kiedy to Hetman przybywa po kom- 
pumuKujące go pagery, scen* Horettyńakiego 
ta Baciąenym, kiedy to padają strzały —
I wteescie scenę w pokoju wieżowym, ijłouy 
fefwka rajcuje z Trombonistą.

W ocenach tych SłowącK ^  łłp o .

t  SWoJpJ anrtTTrt*. ^  zwalniać^
biegu i wrorayć tyk o  iila f.worzeuJa —  '> a 
'da Hetmana z tragedy! narodowej zatriiSfiia 
Ć f w prosty, teatralny sposób zadzierzgnięcia 
latrygnL Jest on zdrajcą jedynie po to, ażeby 
tuaMĆ **ę o patryotyzm Holsztyńskiego, bę- 
flącngo dawnym konfederatom Jedynie w celu 
fa r*  rozbicia. Furda Polaka! Tutaj chód ii 
O rzeczy daleko zceniczniejszei Horeztyński 
papierów nie wyda. Jakże mógłby to nczymć 
Obrońca wolącej się ojczyzny? A wtedy?

Wp-dy Wojewoda rzuci jtraszue półsłów
ka: „Panie Horsztyński, a jak to było z moją 
żoną? A la pana zrujnuję. A pan ma także 
Jonę. A wie pan, kto się pańską żoną zajmie? 
Bzczęęuy Długi wdzięczności..."

tapioża i nie tajnem było w Rzymie, to nie
raz popierał go za pontyfikatu Piusa X., g d y ż  
B en ed yk t XV., n aów cz is Msgr. delia Chipsa, 
nie c ies zy ł się w ie lk ą  sympatyą kard Merry 
dell V a l. ówczesnego Sekretaiza Stanu. Zaraz 
po w* borze Papieża. Benedykt XV. miał ode
zwać się wzruszony do swego przyjaciela: 
,.Ty będz:esi moim sekretarzem stanu11.

Wszakże wspaniałomyślnie Benadykt XV. 
nie zachował żalu do kard. Merry del Val 
i często w ważniejszych okolicznościach zasię- 
S*ł jego rady.

Pra -a francuska zastanawia się poważnie 
nad tem. kto moż“  być następcą Papieża Mó
wi się dato o kandydaturze kard. Maffi, któ
ry jednak ma być zhyt „modernistycznie-  na
strojony zdaniem pewnych kół watykańskich, 
oraz o kardyna?" Lafontaine, jwtiyarsz i We- 
neevł. Ten ostatni —  kandvda* zwolenników 
Piusa X . —  mający podobno wiele szans, jest 
z pochodzenia nawpół Ftacuzem. gdy* nsliina 
jego ojca pochodzi «e  Stwajcaryl franenskiej.

DR. M. K ASTLR SK A

Wieści z  Zagłębia.
Sosnowiec, w styczniu.

(Tramwaje. — Jeszcze o straty ogniowej. — Po
żar w Banku przeniy6*«wców. — Wiec zdemobi

lizowanych).

W  ostatnich dniach wszystk on Zrgiębian pę 
n sv 1." wieść, że sejmik i m iasta Zagłębia 
zmierzają do zrealizowania s i e c i  t r a m 
w a j o w e j .  Niema dwu zdań, że komunika 
cya tramwajowa jest konieczną. Wiadomo od
dawca, iż przyczyniłaby s ę  w wiulkiej miorzr 
da ożywienia ruchu przemysłowego i handlo
wego, stając się nerwem życia miejscowego. 
Ale ani sejmik, ani magistraty nie mają p:<- 
niędr/y. N!« mają w doetaiocznej m‘erze wiel
kich sum. oddziały m ejsoowych wielkich ban
ków, ani banki lokalne. Kapitaliści Zagłębia, 
jak się dowc'pn:e wielu z nich określa, „mt 
lionerzy sezónowi1*, szukają łaitwych, szyb
kich —  ot poprostu paskarskich zarobków 
i na imprezę m i ardową nie zechcą pierfedzy 
wyłożyć. Właściciele kopalń i fabryk —  ina
czej mówiąc, Lap*t?ł obcy —  n'e są skorzy 
do podobnego rodi ajn przedslęb!0T8tw, mając 
7.res/.tą kapitały zaangażowane w interesaih 
swoich. Kapitał zagrań czny nowy nie przyj
dzie. czekając, aż się marka polska i gospo
darstwo społeczne ostatecznie ustali. Stąd 
wniosek, że sprawa tramwajów w Zrglębu 
jest bard7.o daleką, temfcardziej ckoro prze
dłużenie linii z G. śląska przez Szopien:ce 
teżby do niczego nie doprowadmto, bo G. 
Śląsk n'e ma dostatecznej ilości wozów ! nie 
raoirłoby Zagłębie % mch korzyBtać. Dobrae 
jednak, że władze wzięły w ręce tak donio
słą sprawę. Może kiedyś tramwaje mieć bę
dziemy. A tymczasem w najbliższym czasie 
pójdą p o  Z a g ł e b i n  a n t o b e s y .  Sprawa 
je«t na dobraj zupełnie drodze. ,Te*t kapitab 
koneeeya, plany gotowe, a podobno I auta. 
Chodzi jeszere o zorganizowanie administra- 
•yi. Przedsiębiorstwo w  dodat-l.u b ę i  ż y 
d ó w . Ludzi* solidni wzięli się do rzeczy ł  je
śli roś nadzwyczajnego n '«  stanie na przo- 
sekodzie, to p^ynajmniej w takim nchu ko
munikacyjnym Zagłębie zrówim fdę ze Ślą
skom. Jakbc to było dobrze, gdyby sr'ę mo
gło też zrównać np. ł pod względem zorgani
zowania s t r a ż y  o g n i o w e j ,  nie mówiąc, o 
innych kwe?tvae,h. Nicda-Tio spalił się w So- 
nowon magistrat- W łych dniach o mały 

włos stałby się pastwą płomieni gmach B a n- 
kn  p r z e m y s ł o w c ó w .  I  niettdko ten. ale 
cała dzieln!ca spaliłaby się doszczętnie, gdyby 
gmach bankowy przylegał do hjnych domów. 
Jakkolwiek połączone straże ochotnicze, fabiw 
czne, kopalń, ezopienicka i mysłowicka niosły 
nomoc. p<iżar gmachu trwał od 9 rano do świ
tu. Zniszczone zostały górne piętra przez pry
watne osoby zamieszkałe, Bank sam, papiery, 
gotówka ocalały, gdyż wwryst.kc zawczasu 
wyniesiono. Dwu pięter dachu nie można było 
nratować raz. że woda zamarzała w wężach, 
żs wody tej było mało 1 musiały dowozić Ja 
parowozy, a nowtóre stre* nie n:a swoich koni. 
drabin ?tp. Takie to są prymityw* życia w 
7rtrrtąb?nf Gdyby nie straż z pobliskich gór- 
noś'askłch S® wlcnlc, kto w ‘e. Czy ocalałoby 
bodaj jedno piętro! Groza też praejmuio ka-‘ 
żdego na myśl pożaru ar zwartej dzielnicy

Wpadamy na szyny trage iyi. O ile Słowa
cki i  Polską nie umiał sobie poradzić, o tyle 
radzi sobie doskonale, po mfetraowsku, z ludz- 
kiemi, teatralnpmł wyolbrzymione®! - gestami. 
Mówię „gestami11 w znaczeniu bójawów wiel
kich nczuć. Mówię „objn^(łV ‘‘, gdv i bohate
rowie „Horsztyńskieg^ czują wyłącznie s t o - 
je role i grają Jfo C(n amore. Serc im zupełnie 
brakuje^ IclVmik)Ać? Znak zapytania. „Nie je* 
9tT?i winien" —* ze. pewni a 3 z"zęsfty, gdy Hor- 
sztyński iaje mu do zrozumienia, że wszyst
ko wie. „Porządny człowiek- , szepcze Hór- 
szryńiki, gdy nłbftJ przekonania, że został 
istotnie zdradzony przez żonę. Ale tato?... 1a

to SłowIJdrt iBójem ^c£a -
dntenie Witkiewiczowskiej czystej formy. Słu
chamy tych scen z zapartym oddechem, aż 
mrużymy oczy, patrząo na słoneczne blaski 
techniki scenicznej, eznjemy zawrót głowy, go
niąc za nietoperzowym, ezy jaskółczym lotem 
pomysłów, chociaż treść życiowa nie tylko 
nie istnieje, ale nawet zakłada uroczyste veto. 
Jedno tchnienie życia, a tęczowa złuda prysła
by jak bańka mydlana. TTyszloby na jaw 
ustawiczne „jeżeli". Jeżeli Horsztyński kocha 
się w Amelii, to w takim razie Salomea? .Jeżeli 
Salomea jest pocieszycielką, ł o w takim razie 
.Maryna? Jeżeli i Maryna to w takim razie 
Amelia? Bat Bo srdjby Szczęsny robił to

handlowej czy to Sosuowca, czy Będzina. Do
brze to pojmują radm tutejsi, ale cóż —  mia
sta ni« mają pieniędzy, aby straż zaopatrzyć 
należ ecie.

Odbył się tntaj wiec zdemobifrowanych. Są 
dziś w  całej Polsce &«że najgłębsze rany: 
ż o ł n i e r z  z d e m o b i l i z o w a n y  b e z  k a 
w a ł k a  c h l e b a  i r e p a t r y a n t  n ę d z n y ,  
g ł o d n y .  Z wiecu zdemobilizowanych okar 
zało się. że maja swój nwiązek, te ten zwią
zek energicznie zaciega, aby jego członkowie 
znaleźli pracę. Zabiegi okazały e ę  pomyślne
mu Zarówno Rada Ziazdu, jak fabrykanci 
przyrzekli pracę, a magistrat Sosnowiecki pô  
życzkę dis najbardziej potrzebujących. Zwią
zek liczy 300 crjonków —  wśród nich nędza
rzy prawdrlwych.

R->patryandi wraca?ą do gmin, aio gnrfnt  
nie chcą Ich uznawać za swoich, więc garną 
się do miast i  —  przynoszą... tyfus. To też w 
Zawerciu np. przechodzić muszą reoatryanci 
całą kwarantannę, inaczej nie wo'no im udzie
lać mieszkań. Tak być powinno w kn*dem 
mieście, j .  M-SKL

Rozw’ązan ii ła c i i s l  ej u*ii n snstarnei.
Wśród na lostwa spraw politycznych pierw- 

*/o rzędnej wagi, jakie zjawiają się wciąż na 
porzidku dziennym, nie zwrócił na siebie uwa
gi fakt niepozbawiony pewnej doniosłości, a 
mianowicie rozwiązanie t. zw. łacińskiej unii 
monetarnej, dokonane na inocy układu mię
dzynarodowego, któły podpisano w Paryżu je- 
ezcze w grudniu ubiegłego roku.

Unia ta zawarta m;ędzy Franeyą. Włocha- 
m’ , Belgią. Szwajcarią i Grecyą. a odnow'oma 
no raz lastarni w 1886 r., zobowiazywa’ *, kon
trahentów do wzniemnego przyjmowania w 
smoich kasach rządowych monet złotych i 
srebrnych oraz do wyb jania monet srebrnych 
w stosunku ty lk o , 6 funtów n& jednego mie
szkańca. Jednostką, przejętą w unii, był frank 
francuski. Obecnie nas*api rozdział pomiędzy 
państwa wyżej wymienione 2ó0 mifor.ów fraii 
ków w 5 frankowych iztnkaeh srebrnych fran
cuskich, wolskich, belgijskich itd. znajdujących 
s ę w depozycie skarbu rcawajcarekieg0, a po
chodzących t kontrabandy.

Wohee ujawnającej się skądinąd dążności 
do uproszczenia międzynarodowych stosun 
ków gospodarczych, względnie ich nawiązy
wania, charakterystycznym objawem jest to 
skasowani* unii monetarne], która, bądź jak 
bądź, ułatwia stosunki handW e i w ogóle pie
niężno między krajami, posiadcjącynii system 
monetarny onarty na franku.

To, co uchwalone - Paryżu, Jest krokiem 
wstecz, a nTe naprzód, w  sprawie owego po
rozumienia się ogólnogosjłodarczego w Euro
pie, którem zająć się ma konferencja w Genui.

Rada m. Krakowa.
Rada wobe* Śm'erci Papieża, , ,

Wtorkowemu DOsiedz ni in Radr miasta pree 
woaiuczył prezydent p  Federow.cr. Na wstępie 
p. prezydent wygłosił przemówienie żałobne t  
powodu śmierci Papieża Benedykta XV. Z ra
mienia preŁjrdyum przedłożył wnios >k. by imie
niem m. Krakowa z ł o ż y ć  k o n d o l e n c y ę  
na ręce K s i ę c i a  B i s k u p a  S a p i e h y .  
Na znal? żałoby zawieszono posiedzenie na 5 
minut. Socyaliści w czasie przemówienia p. Fe- 
derow ieza byli na sali nieobecni.

Po przerwie -ekretan, p. Strasik. odczytał sze
reg interpelacji, między niemi interpelac/ę 
radcy A d e i m a n a  i kolegów w sprawie 
zaralep a matcrvalami budowlanymi ul. św. 
Tomasza i w sprawie niebezpieczeństwa, pożaru 
grożącego yr teatrze „Nowości" przy uL Sta
rowiślnej,

iSprawa pń.afii 8a. Szczepana,

Radca m. A d e i m a n postawił wniosek na
gły w sprawie restauracji kościoła 00. Kar
melitów na Pasku, który służy chwilowe jako 
kościół parafialny dla parafii św, Sz< epana, 
a tniszcacnie wnętrza kościoła nie pozwalana 
dalsze tolerowanie tego stanu.

Nad wnioskiem rozwinęła się 'dłuższa dy- 
slotsya, w której zab erali js$08 radcy, m. in, pp. 
Kosobudzki, ks. prepozyt Masny, Chwastek. 
Holoksa oraz wiceprez. Rolle. Wniosek nagły, 
jak równiuż dodatek r. m. Holeksy w sprawie

wszystko na wesoło! Ale niei aioo me
być11 włóc?y sjtj i i  cm  jak cień, gada takie 
r z j^ y  że aż strach zbiera... Pewno, Hamlety- 
zowano w Polsce na funty, jednakowoż w sto
sunku do. Maryn poprzestawano n t teoryach 
krajowych.

Tem większa zasługa Słowackiego jako arty 
sty. W  omawianych praezemnie scenach osiąga 
on to, ccego, o ile wiem, nikt ani przed nim, 
ani po nim ńie oeiągnah opowiada nam bajkę
0 życia, wy°saną z palca, a my. Siar* ! do
świadczono wygi, dalibyśmy się porąbać, że?... 
ż( pes nego razu, w  pewnym krają, głównym

ehaterem pewnej insurjkcyi. był dawny kon- 
v"'ięrgy ^b(Riztyósłd. Oprócz, tęffo cudtt czyn*. 
Sfe% ckl i wieżową. Sr ro

WSpattJałe, poteMf
temat W  waryatyach ,tyv| iżłuć jakby SsS®f>- 
ycnowską rękę.

Czyż to nie wystareta? Czyż naszyjnik z pa
ciorków, wśród których siedzą trzy kolosalnej 
wartości oer'y nie jest klejnotom tecibardziej, 
że Słowacki pozwala nam odosobnić je, przy
brać niemi nasz* myślące czoła, a oaraorkami 
bawić się ja.k dzieci? A  coZ dopiero, skoro
1 teatr swoje zrobi, skoro wezwi* artystę ma
larza p. Iwona Galla, który wywali nam ta
kie dekoracye, taki© huci, kasetony sala ze
garowo. mebla, zamki i dworki oolsJda, że

budowy kościoła dla nar a fil św. Szczepana 
odesłano do odnośuydt komiisyL

Ostra krytyka prezydytun m-.asta.

Starszy radca Mg-u i naczeiuik akcyzy m. 
pi Dr Zawadzki referował wnioski w sprawie 
podwyższenia opłat miejskich od spirytuozów 
i piwa, oraz w sprawie zniesień a niektórych 
opla* akcyzowych, »,zględuie ich obniżenia. 
Podz-y-ika opłaty akcyzowej od sp-ytusów 
przynieść ma około 830 milionów Mk. rocznie. 
Obniżki i ulg- akcyzowe przedstawiają się w 
cyfrze 35 orlionów marek. Całkowitemu zn *- 
acniu ulegają opłaty targowe od artykułów 
soożcwczych, jako to od mleka, serca, masła 
1  jaj.

W dyskusyt nsd przedłożonymi wnioskami 
zabrał gUw r. m. A d e l m r a  (t  Klubu chrześo. 
społ.i, który oświadczył, ie  Rada m. dopran 
wtedy może uchwalał nowe opłaty, lredy bę- 
dtl* wiedziała na co używa się ncbwalanrek 
futidttszów. Ludność miasta, której obciążenie 
na r t e c «  g m i n y  w y n o s i  o k o ł o  33.060 
Mk. r o c z n i e  na r o d z i n ę ,  nie zniesie dal
szych obciążeń. Nad tem należy fię zastano
w i ,  Bez przedłożenia budżetu na r. 1922 nie 
można uchwalać coraz dalszych obetążeń bez 
uzasadnienia, na co m?ią być użyte uzyskane 
z podwyżek fundusze. Mówca srawia •wotoeek, 
by Magratrat na najhliżram poe‘edzer?n przed
łożył p~ojckt budżet., na r. 19?2.

Radni miejscy pp. KoeObudzId 1 Miedniak, 
człon i<owf> najsilniejszego, rządzącego w  Rr- 
dzie kluba mieszczańskiego, oświadczyli arę ró
wnież przeciw przedlc-zeo t.

Radca m. p. H o l e k t a  w, sposób sużca- 
s^yczny przedstawk. dzisiejszy ars tera rządów 
w mieście i domaga się bezwarunkowej zmiany 
8>-stemu rządzenia, w przeciwnym razie Klub 
mowoy bęc ie musiał przejść do jaknajostrzej- 
9Łej opozycyi wobec prezydyutn. P. Holeksa 
ośniadcoa się za odroczeniem wniosków aż do 
przeodożena budżetu.

Po przemówieniu szerogn innych radców 
m:ejskroh wśród ciągłej wrzawy uchwalono 
podwyższenie opiat ad epirytnozów I plws, na
tomiast sprawę ulg akcyzowych oaeółantf 
wbrew głosom radców chrześc.-©pOtecianycli do 
komisy! «dm»r istracyjnej.

Statut emerytłtayi,
Radca m. Dr Zoll przedlJada projekt nowe

go statuty emerytalnego dlr pracowników 
gminy. Statut oraai./ na ustawie emerytalnej 
pańsiww,„j ■ lipca 1921 r., ono. 'zej* od 1 
pażdłiAiTiika 1921. Podwyżka poborów suaery- 
talnych w mv4. aoacgo projektu w y  niesie 22  
milionów marek rocznic. Statut ementatny 
przyjęto bez zmiany.

Następnie dokonano wyborów 4 członków 
do komisy! dla daniny paiistwowej oraz 12 
członków- do komisyf eucunkow/cl. dla poda
tku dochodowego ł do 14 kom^yi dzwmioowych 
dl* daniny państwowej. Z Klubu chrześc.-epo- 
łeozTiegc i  ybrani zostali: Do komfeyl dla da 
niny państwowej m l ca Dr Pajda do kronfaył 
podatkowyich Inż. Mlanowsk i Houeksą, do ko
misy! dzielnicowych pn Dtdkławios, D* Mna 
rfl t fart. Drobniak. ■■ ~  s,

K R O N I K A .
DO SERC LITOŚCIWYCH!

Praed kilkn dniami Odzież ubogich, tnaMują- 
Cych przytułek w krakowskie® SchronUku 
Brata Alberta, poddaną została de*ynfekcyi, 
przyczem z nie^-yjaśtionej przyczyny spaliła 
się prawie doszczętnie.

Bracia A ibertanie tnnej odzieży nie są w  mo
żności dost-wczyć ubogim, nie posiadają bo
wiem środków n* Jej nabzęie. Zwra
cają się przeto do sero IRościwych I szlachet
nych, odcz.i/wającyołi straszną nędzę bliźniego, 
z prośbą o pomoc pod postacią datków czyto 
w naturze (odzież i bieliz/na), o/ytet w gotówce,

Wobec CięŻKlej zimy, pośpiech w przyjściu 
z ratunłlfrn jest wskazany, firdyt nędzarze 
wystawieni są ra chorobr i niesłychane k?t»ste 
skutkiem zimna. Każdy datek na rzecz tych 
najbiedniejszych z biednych P. Bóg z pewno
ścią sowicie wynagrodził

Datkf nadsytaó należy do Rchroniska Brata 
Alborta w Krakowie, td. Krakowska 43 (na Ka-
zimfurau^

aż serce rośnie a dłoni* składają się do okla- 
sków? A  jeśli opró * tego na meldach tych 
zacznie zasiadać p- Sosnuwskl i rzeźbić swoje
go fiorsztyieikiego, rzeźbić z mistrzowską pie- 
czołowitośjią 1 wiedz* — jeśli zacznie grać 
na nim jak na cudownym (krórym jest) Instra- 
/noncie, czy* tc naprawdę nl* wystarcza1

A przemiła Salomea p. Sto6arzewsklejl A peł
na styln Amelia p. KactotdeJ -GaBowejl A wo
jewoda p . JednowsUegoł Ńo a przepyszny 
Sforka p. Szymborskiego . rrombonLtf p. MU.*- 
czyńs kiego! No a scena sHorowa, tu świetna, 
s/.lachecka pijatyki.!

Szanowny Czytelnika, jeśli penądzaea mię 
o przesadę, to?„. na®- 1 rJtowaJd teatr stoi 
przed tobą Otwo om.

0 p. Białkowskkr cóż Dowiedzieć? Szkoda 
g0 g -^ is a z L  J S iS S  artystą, pe
łen smaku i styla; robił ml wrawut?
W  dzi^ń premiery obiły mi się o tisżf bar
dzo dziwne słowa. ,.Gadanse dw ścian4* —- 
warknął jakiś surowy sedziOr oceniając aktor- 
ssie walory „Horsztytiskiegn- . Na zdanie to 
godzę się z jednem zastrzeżeniom. Jeżóh miał 
na myśl! wyłącznie, roi* Szczęsnego, to trafił 
w: samo sedna, / ■ \ ' V ł 11 •

K, K  ROSTWOROWSKI,

Kraków, 1 lutego.
ODWILŻ. W dniu wczorajszym rozpoczęła 

się spodziewam?, odwilż. Rano termometr wska
zywał wprawdzie jeszcze kilka stopni mrozu, 
jednakże ju ż  koio godz. 1 1 -tej zac-zęto tajać. 
Itzień byl prawdziwie piękny i niejako nagTO* 
d: ii ostatni mroźny czas.

P0BOR DANINY OD WOLNYCH ZAV/0- 
DÓW. Izba skarbowa zwraca uwrgę osób, tru
dniących się wolnym zawodem, które nie pła
cą pod?tku z?ro)Aowego. że obowiązane są 
same sobie ob iczyć daninę i obi czenie zlotyó 
do 4 b. m. w Krakowie w Aaministracyi po
datków. a na prowincyi w inspektorata<-h skat 
bożych. Pode ta »tą obliczenia je6Ł dochód osią
gnięty z wolnego zawodu w r. 1820, jaki zezna* 
uo. lub jaxiby zeznano we fasyi do podatku 
dochodowego na r. 1921. Danina wynosi jednę 
piątą ro«zneffc dochodr 1 płatną jest w dwócł 
ratach: pierwsza w terminie do 4 marer b. r„ 
draaa do 15 kwietnia b. r. Izba skarbowa pzy- 
pominą wreezcio, że terma skh^t o k  prośt 
w powołar.jch urzędach o częściowe lub całko
wite nwemienie od daniny, tndzież o odroczenie 
lub o rozłożeńt* ni- raty. upływa 8 lntego b. r.

DANINA WŁAŚCICIELI SAMOCHODoW 
I EKW IpAŻY. Izba skat bowa zwraca uwagę 
właścicieli samochodów, ekwipaży i t. <L, po 
Madanych r  okrasie między l  października 
a *l yrunis 1921 r., że powinni sami sobię 
oblkzyć daninę i to obliczenie złożyć do 4 b. m. 
w Krakowie w Administracji podatków, a na 
prowincji w inspektoratach skarbowych.

Danina wynosi: 1,000.000 marek od samot 
chodu webowego o  sile Dowyigj 15 koni, S 
w wysokości 750 000 marek o sile mniejdiej} 
?00 000 nu, ek od ekwmażu parokonnego

106.000 Mk. od ekwipażu jednokonnego} 
10.000 Mk. od dorożk dwukonnej i 5000 Mk. 
od dorożki jednokonnej; 100000 Mk. od omni
busu samochodowego i 40.000 Mk, od dorożki 
samochodowej.

WSTRZYMANIE POBORU PODARKU DO- 
CHODOWEGO OD ROBOTNIKÓW. Departa* 
ment podatkowy Ministerstwa skarbu wyaal 
drogą te(egraficzną do wszystaich Izb skarbo
wych zarządierie, aby ściąganie dwujirocento- 
wsgo podatku dochodowego od rot.otnikór;
! m rydi pracowników, pobierających w^nagTOł 
dzenie miłsięazna, zostało fistychmias watrjy-
IDćLAO

Cz W a NTE i  W Y*TIAD  PIPMA SW. By z *
r.nagomić bliżej ciirześcijaT.-katolików z Pwm*oi 
św., odbywać się będzie publiczne czytank 
I tłumaczenie Pisma św, na razie w  kościele 
śk. Barbary, w piątki od god*. 6i)0 do 7-38 
wieczorem.. Czytanie 1 wykłan Pisma św. od. 
bęazie się po raz pierwszy w najbliższy piątek 
dna 8 b. m. o godz. 6.30 wieczorem. Na po wyż 
sze czytanie zaprasza wszystkich w.ernyc>; 
Zv [ązi4i Kapłanów duecezy5 krakowskiej

POBORY DUCHOWIEŃSTWA. Wojewóoż- 
two krakowskie podaje do wiadomości, że z po
wodu wprowadzenia nowych przepisów nchua 
kowo-kawwrcr. księżr obrządku lacińskiegią 
zamieszKall w  Krakowia. mają oo odbJ6r pobo- 
rów za miesiąc .uty b r. zgłosić się w 
la m  KnąięcoBiBkupieat Ko u vsto j  k w  Kgftr . 
ko win.

ZEBRANIE KOŁd KS. KS, KATECHETÓW 
(obie eekeye) odbędzie fię  dzisiaj, w* ^-ocę on, 
i  tutego b. r„ o godi. 5. plac Marraclrt 2. U  p,1 
Na yorrądku oztennym.- „PraJrtyld r<**vrijns 
w szkole11. Uprasza się wszystuicn Członków 
Kołi o niezawodne przubucie.

PRAWO KARANIA  PRZEZ STAROSTÓW, 
Minister spraw wewnętrznych, p. Downarowici, 
delegował radcę Ministerstwa Dra Jana Ossoliń
skiego dc Krakowa, celem zetknięcia się z tu 
teisaumi wybitnymi prawnikami i omówienia; 
projektu Mlnmterałwa sprawiedliwości w Drr“d« 
miocie wyoania ustawy o postępowaniu karno-' 
^dmtnatracyjnem w wykonaniu art 72 konsty 
tncyL Kadet OssoJńskf wziąV odział we wc-zo- 
raLzym odczycie prof l)ra Kumaniecklegój 
1 będzie na nosfadzenlu które w  tym semyrp' 
orzedmiocie odbędzie się dziś w  biurze wojewo 
dy Dra Gałeckiego.

JAKoB FRv DMa?‘  MA PEChAl Wczoraj 
po południu Jakiś opryszak włamał rfę do po
koju pnd Nr. 85 w hotelu Frarcu9’cim I począł 
rabować garderobę, będącą wtasnością pewne-] 
go przejezdnego , który chwilowo w hotelu za-, 
mieszkał. TTlaorywacs ehciai właśni* oadalićl 
się Z iupom, gdy nadszedł gość hotelowy i przy-; 
trzymał ztodziejnszaa. Jal : sie okanało, jest tó 
nlejak. Jakób Frydman., lat 27, ze Lworas' 
VJam/wacza odstawiono 30 aresztów.

B ‘ VDą TOM PRT -.SZKp OZGNC W J»RACY".
nocy dostali «!• nlewyfl*dtoni “pmw-j 

cy do pumie restauraert Tellera przy «L  I-ubicą 
S. ■ W piwnicy rozpoczęli włamywacze mozolną 
pracę, ehrąe r  zcWć snf. i dostai się do sldenu 
zegarmUtra.owskiego Freibcha- położonego nad 
Piwnicą. W czasie tej i »bo‘,y ktoś spłoszy! łiem' 
dytó*. t?.k że ci zbiegli orzra okienko wychodzą 
ce * piwnicy ha ulicę.

I :CHA W? AMaNIA d o  m agazynu  FIRMY- 
HAF rWIG. Praw pewnym ełaeem dotto-PiAmyl 
o śmiałem w lizani u do magazynu iirmr Harti 
urzT ni, Długiej, gdzie skradziono ubrania warto
ści 800.000 M t Polleyi wpadła wczoraj ua ślad 
sprawców tego włamania i arestzowała złocą 1 
oów,

r  PobHl | te IwWF 
2  JĘDRZEJOWA óonoazą dam: Dnif Są 

stycznia o icŁodza Jędrzejów wraz z całą 
ek? ża ł^ e  po zmarłym Papieżu. W  kościele św 
Włueentegc oduyło etę uroczyste nabo*eńntwór' 
w którem wzięt* udział wszystkie matyincyet 
wojskowość, semmaryum nauczycielskie, l*«iK, 
ćiwet J t m -s s z  młodrte*y^Sodalicy<^

Mifyańskł* 1 «* ła  luwafi* żw, Wlncentegóii^ 
NabóżeĆPtwo odprawił probnszeu miejscowy/ 
ks. St. Marchewka, kióry tez po Mszy św„ wy- 
głusił mowę o zasługach zmarłego Papieża,1 
Żalcbne pienia religijne pod<u , nabożeństwa) 
wykonał chór męski semena' /um nauczyciel
skiego. Pt nabożeństwie urządzone zbiórkę uń 
jeńców polskich. Wogóle ratę nabożeństwo, 
wypadło wspaniałe i imponująco; snołeczeń* 
otiwc tuWJdze dało dewód. że czd Naraieetnlką
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Tjiir v stu.so w eg o  i chce stać wiernie przy K o -! minuta po minucie. Bilety wcześniej _ nabywać 
§>'i tie k*.< oł:<-’- m można w księgarni S. A. (Crzvi!iuowskiefro, a w

EMIGRACYA ŻYDÓW Z POMORZA. „Dauz.! P!?7 na 
No Nuchrioiiteu’1 donoszą, że emigracja żydów
*  Pomorza odbywa slcj w dalszym c.ągu na 
wielką skalą. \V mieście Chełmnie np. zostały 
kylko eztery rodziny żydowskie, które nie opto
wały na rzecz Niem ec.

EKSPORT DRZEWA POLSKIEGO DO PA
L E S T Y N Y .  Pra-ę naszą obiega pogłoska jako
b y  W najbliższym czasie przybyć miały do Jaffy 
«w a  statki, naładowano drzewom polskiem, 
Ala Palesyny przeznaczonym. Gdyby pogłoska 
ba się sprawdziła, to oznaczałaby początek no
wej ery dewastacyi polskich lasów, którą żydzi 
oprawiają namiętnie od stu lat przeszło. Mała 

bowiem nadzieja, aby nasze czynniki mia
rodajne. zostające w całości na usługa h ży
dów, chciały w tej mierze coś uczynić, celem 
ochrony lasów w Polsce.

ANHELLI PO NIEMIECKU. Niebawem uka- 
sać się ma nakładem Waldheima w Wiedniu 
AnhoUi w tłómaczeniu niemieeklem. dokoua- 
aem przez Arnolda Gahlberga. „IT*dger Presse* 
podaje w jednym ze swych ostatnich numerów 
urywek tego przekładu. Wnioskując a tego 
urywka, przekład jest wiemy i nie pozbawiony 
poetyckiego polotu.

STRASZLIWE MROZY. Z Moskwy donoszą, 
fte mrozy na Sjberyi dochodzą do 62ń* C.

ZGON SŁYNNEGO PODRÓŻNIKA. Wiado
mość o śmierci Shadetotia o której doniosły 
wczoraj telegramy, żywo poruszyły opinię pu
bliczną. Zwłoki Shacletona, który zmarł w dro
dze do bieguna południowego, będą przewle* 
Bione do Montevideo, a stamtąd na okręcie wo
jennym do Londynu. Wyprawa flo bieguna bę 
alzie dalej kontynuowana, na czole jed stanie 
Frank Wilde.

Ernest Shacleton, ur. w  r. 1875. dotarł w  r. 
f.909. jako dowódca wyprawy angielskiej, do 
bieguna południowego na od'egłośó 180 kilo 
metrów. Druga wyprawa w tym kierunku, 
łlakże pod jego dowództwem, miała tylko e*ę- 
Bciowy sukces. Trzecią wyprawę podjął w roku 
ubiegłym na statku

5 AKTÓW W  5 MINUTACH. W  Neapolu 
powstał teatr futurystyczny, którego głównem 
nadaniem miało być skrócenie spektaklu do 
minimum. Pierwsza sztuka, jaką wystawiono 
w  tym teatrze, składała się z 5 aktów, trwają- 
Bych każdy nie dłużej, niż minutę. Jednakowoż 
publiczność przeszkodziła tej reformie teatru, 
albowiem z wybuchem iście południowego tern 
oęramentu naprzód pobiła dyrekcyę i  wyko- 
guiwców, a potem zdemolowała lokal teatru.

Akt pierwszy wskazywał młodzieńca, obej
mującego dziewczynę. Oboje wołają: aaal -— 
W  akcie drugim mauia-megera, grzmocąc dziew- 
taynę. mówi: heeel... —  SsssI —  wola w trze
cim akcie amant, zarzynając surową mamę. — 
W  akcie czwartym dziecię na rękach bohaterki 
płacze: uaal.„ uaaaL. W  akcie piątym sędzio
wie, kat i  tłum mówią: ooot.„ Bohater już nic 
«Je mówi. albowiem wM...

SKANDAL TE A TR A LN Y  W  DREŹNIE. 
i*0 przedstawieniu w drezdeńskim teatrze dra
matycznym przeróbki z Balzaka p. t. „Oobsofk4’, 
Sokonanej prze* Waltera Hasencleyera, przy
szło do kolosalnego skandalu. Już w ciągu 
przedstawienia publika podzieliła się na dwa 
obozy: bijących brawo I gwizdający h po kąi- 
lym  akcie. Po  skończeniu zań sztuki przyszło 
jniędzy zwolennikami Hasencleyera a przccł- 
jjniknmi do forma'nej bójki, w której cł ostatni 
kyli górą. H as encłe Jerowi udało się tyłko z tru- 
Jlem ujść b(vznem wyjściem przed wzburzo
nymi przeciwnikami.

„Gobseok" ma być grany wkrótce na kilku 
jnnych scenach niemieckich.

TELEFON BEZ DRUTU NA USŁUGACH 
LEKAR ZY. Ogromne postępy, jakie czyni prak
tyczne stosowanie telefonu bez drutu, dały 
powód do nieetwierdzonej dotąd pogłoski, ja
koby ndało się oddać go na usługę lekarzy. 
Mianowicie ma być umożliwioną lekarzowi 
auskultacya chorego za pomocą epecyalnio zbu
dowanego mikrofonu, ktery jest połączony te 
>totoskopom (słuchawką lekarską). W  ten spo- 
*ób mogliby lekarze, przynajmniej w  niektó 
łych wypadkach, badać chorego na znaczną 
jiaw et odległość.

Nauka, literatura, sztuka.
„TYDZIEŃ POLSKI". R. III, Nr. 6 z 28 sty

cznia. W dziale Literatury i sztuki W. Bunikie- 
wiez daje rzecz o „Zmierzchu impreeyonmnu1’ 
w malarstwie pofiskiem, podkreślając nowator
skie pierwiastki malarskiej twórczości W. Sko
czylasa i Z. Stryjeńskiej, dążących do stwo 
rżenia nowej sztuki po'skiej, wysnutej z piękna 
ludowości i polskiego prymitywu.

Wacław Rogowk-z drukuje w tyra numerze 
fragment ze swego ciekawego studyum: „0  mi-

zaczęciem. 10 procent brutto m, rzecz Kom itetu 
krakowskiego dla renatryantów.

ZO FIA  JA R O S IE W IC Ź , śpiewac/ks warszawska, 
wystąpi u nas ty lk o  raz jeden, a to  w  niedz.iele 
5 b. m B ogaty program zaw iera wyłącznie pieśni.

K A T A S T E R  IN S T Y T U C Y I O P IE K U Ń C ZYC H .
Dla możności natycbm asfow ego  informowania 
władz wyższych, oraz irisy i zagranicznych O po
trzebach krakowskich irś tv tu eri opiekuńczych, 
uchwalił Magistrat nzupełnić prowadzony kata
ster. W  tym  celu wydziBł opieki społecznej Magi
stratu (ul. Poselska K  parter) rozesłał instytucy#m 
odpowiedni kwesfronar-cusz' Instytucye, które do

*  ,p«  doę ,fnił — I * — *  « ~ r w « w .. . , “  • • •  '• . * '  ! m o u w tń i PołAani \Tn ,o<oJ,n rt*>łW 10A7A7A 1PRŁ n f l a i l m m  ndlvILvL— M{ .   I - — — a__Jt-J 2-t.
działu opiekł społecznej.

dentem sądu apelacyjnego Wolterom na czele, \ polepszenia się sytuacyi ftnansowej polskie 
liczne grono adwokatów krakowsk.ch i etuden-|W odpowiedzi swojej Yanderburgh podkreśl.
tów prawa wyższych roczników. Z ramienia 
min. Bpr. wewn, przybył p. Ossoliński. Dr Ku- 
maniecld przewedł szczegółowo postanowienia 
projektu zaprowadzające pewną współrzędność 
władz administracyjnych i sądowych wszyst
kich instamcyi w osądzaniu przestępstw natury 
karno-admnistracyjnej. Stwierdził on, że pro
jekt sprzeciwia się art. 72 marcowej ustawy 
konstytucyjnej, która przewiduje tylko działal
ność rewizyjną sądu w orzecznictwie admnl-

Wiadomoścl kościelne.
NA ZAKOŃCZENIE OKRESU BCŻFGO NARO

DZENIA. Zesnół Tow. Oper, z udziałom solistek 
i solistów, odśpiewa szereg kolend pod dyr. Bole
sława Wallek-Walewskiegn. dnia 2 b. m. o godz. 
(2 w kościele 00. Jezuitów przy uL Kopernika.

0551
OSTATNIE KOLĘDY. Kolędy na chór miecza- 

ny, męski i głosy solowe, w opracowaniu i pod 
kierown ctwem prof. Ft, Bursy, odśpiewa jeg<- 
szkoła w kościele św. Piotra 2 b. m. o godz. 12 
w południe na Mszy św. P. Knisginin i p. Ja 
fimcewa, s powodu zimna, odłożyli swój występ.

i
zęby
kę od 100 do 400 Mk. —  JÓZEF CYANKIE- 
WICZ W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOW
SKA L. I „  ZAKŁAD ZEGARMISTR ZO WSK 0- 
JUBILBRSKL (131)

ostatni dział („Vana’4) ' krótkich, ciętych, poler 
m.cznych uwag, bardzo często nic pozbswio- 
nyob słuszności. R  B.

MISYE KATOLICKIE, miesięcznik ilustro
wany, poświęcony rozwojowi misyonaretwa. 
Kraków. Kopernika 26.

Fał# ruchu misyjnego, który zagranicą nie
omal z każdym dniem coraz to szereze zatacza 
kręgi, uderzyły także i o Polskę. Widać to 
z liczby cza«op<sm misyjnych. Najpopulamiej- 
szem staje się „Echo z Afryki”  i „Murzynek” . 
Dużo ma także zwolenników Propaganda mi
syjna, Wiadomości misyjne. Roczniki Dziedzi- 

KUPUJĘ I SPRZEDAJĘ złoto, platynę, we- j etws Jezusowego i Roczniki Rozkrtew!ania 
bro, brylanty, oraz wszelką bżuteryę nowe j Wiary. Wszystkie atoli wskazane czasopisma 

antyczną; płacę najwyższą wartość. KUPUJĘ | przeznaczono są dla dzieci lub dla warstw 
;by sztuczne, nawet połamane; płacę za sztn-1 mniej intoEgontnych. Na znacznym poziomie

łości w dramatach 0. Wilda” . Obfita kronika straeyjnem, a nie współrzędne ich działanie 
literacka z Polski i zagranicy dopełnia urot- j Narzucenie orzecznictwa kamo-administracyj- 
malconej całości Najciekawszy jeszcze jeet nofiro sądom odbiłoby się ujemnie na treści ich

NEKROLOGIA, 
t  W a c ł a w  K o c z o r o w s k i ,  zecer dru

karni „Głosu Narodu’1, zmarł w Krakowie dnia 
30 styczna b. r. w 60 roku życia. S. p. Zmarły 
był długoletnim prezesem i jednym z najgor
liwszych członków organizacyi drukarzy kra
kowskich. której poświęcał każdą wolną chwilę 
od zajęcia. —  Pogrzeb odbędzie się we czwar
tek dnia 2 lutego o godz. 3 po południu z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu Zwierzynie
ckim. —• Cześć Jego pamięci!

E rurka «fcrM4e.-4makraty«M*fa-
POW IATOW A KONFERENCYA DELEGA

TÓW Stronnictwa Chrześcijańskiej Detnokracyi 
J»dbyla się w niedzielę dnia 22 z. m. w  Białej 
pr sali Domu Katolickiego. Konferencyę, w któ- 
?ej wz ęło udział 60 delegatów, zagaił ks. prof. 
W ł. MączyńskL przewodniczył p. Gąsior z Bia- 
H  O sytuacyi politycznej, programie stronni 
ct\ya i taktyce partyjnej referował p. red. K. 
Boleksa, przezes Zarządu dzie’nieowego strou- 
łiH w a  w Małopolsce. Ks. Ludwik Kasprzyk 
knówil o organizacyi stronnictwa h o prasie par- 
jfcyjijej. W  ożywionej dcskusyl zabierali głos

£>-: Rychlik, ks. Jłąctyński. Kosarz, Konior, 
darnczyk i inni. Wybrano powiatowy komitet 

*  , osób, poczerń uchwalono następujące re-

I  Powiatowa w Białej
i  olidamolć z polityką zagraniczną

T \ K ^  n is k ie g o ’ Chrz. D. w Sej- 
» ł e .  2. Konfcrencya w ym u  p ^ okon.,n(e. że
ieio nadeszła eazcze właściwa pora na obniżanie
głac robotniczych gdy* ceny artykułów co-
dzinnnej potrzeby się me obniżyły, g. Delegaci
jaznają jako organ powiatowy stronnictwa „T y 
godnik Bielsko-Bialski" 1 będą użyczać p,>mu 
(wszelkiego poparcia. 4. Delegaci uchwalają 
ifoezerzać i popierać „Głos Narodu", ^

| Ł -
 .......  ?k^ąśS7S ira

KS. PROF. O R A C Z E W S K I we czwartek ó godz. 
ifc w ieorerem  w sali Starego Teatru w ygłosi konfe- 
rencyę na temat „Zw alczan ie śmierci . 
i. ostatnią kon ferencyę w ygłos i ks. Oraczews . 
Iw piątek dnia 3 b. m. o godz. 8 w ieczorem, ja 
d a ls zy  c iąg  na tem at n iezw yk le interesujący 
«,Tw orzen ie  ' siebie14. Treść: i. N ajnow szy g b *
han ki i rozw oju  ty c ia  ludzk iego; 2. Organizacya 
* «y n u ; 3. Ta jem n ica oddychania; 4. P rzeżyć  dzten 1

Kalendarz karnawałowy.
REDUTA PRASY. W dniu dzisiejszym cała iute- 

ligencya naszego grodu zbierze się w pięknie przy
strojonych salach Starego Teatru. Jak się dow ia
dujemy, pierwszorzędne f.rmy modniarskie wyko
nywały w swych pracowniach • od szeregu ty go 
dni wytworne toalety balowe. W  myśl d ługoletniej 
trądy cyk będzie to bal. ntrzymany na najwyż
szym poziomie estetycznym. Olbrzymie zaintere
sowanie wzbudza zapowiedziany występ baletu 
Opery i Operetki pod kieroumiętweifl' baletmistrza 
Jana Cesarskiego. Cała pleć piękna przygotowuje 
się. by stanąć w szranki o cenną nagrodę dla naj
piękniejszej.

Bilety sprzedawane będą jeszcze dzisiaj od godz. 
7 wieczorem przy kasie Starego Teatru.

RAUT Z TAŃCAMI. Staraniem Polsk. Stow. 
8łnchac.zek Bniw. Jagiefl. „Jedność” odbędzie się 
w poniedziałek 6 b. m. w salach Kasyna oficer 
skiego przy ul. Zyblikiewieza. pod protektoratem 
pp. rekt. Nowaków, rekt. Estreicherów, prof. .Ta- 
chimeckioh i wojewody Gałeckiego — rant z tań
cami na dochód funduszu budowy domu akadem. 
dla słuchaczek U. J. Wstęp tvlko za zwrotem z ł -  

proszenia 700 Mk. od osoby. Bilet akademicki 8U0 
Mk. Początek o godz. 8 wieczorem.

1 '■ 11 5'i

2 teatrów krakowskich.
n ? ;J Ê TRU J- SŁOWACKIEGO komunikuią: 

t w. wznowieniu^Horeztvrtflki , którr ptaJ ewenementem knJtu- 
ralnepO Krakowa. Wsz^tkfe dotvcbezaeowe sppk- 
takie dzieła Słowackiego szczelnie były wypełnio
ne do ostatniego miejsca. Piątkowe przedstawie
nie zakupiła w całości N . U. Z. A. W  niedzielę 
po południu wesoła „Sąsiadka” Jaroszyńskiego, 
wieczorem „Straszne dzieci” Rostworowskiego, 
które po tom przedstawieniu na dłuższy czas zejdą 
z repertuaru.

OPERA I OPERETKA. Po dłuższej przerwie po
wraca dziś na repertuar świetna operetka K olia  
„Baron Kimmel”. Jutro, we czwartek 2 b. m„ o 
godz. 8 1 pół po poł. „Kakaowy stryjaszek‘1 peł
na muzycznego uroku operetka Gilberta, zaś 
o godz. 7 ł pół wieczorem premiera opery Pucci
niego „Madame Butterfly” . Wspaniała ta opera 
przedstawi się niezwykle barwnie. Nowe kostyumy 
prezentują się bardzo uroczo, podobnie jak I sce- 
nerya cała. Partyę tytułową wykona p. Jefimee- 
wa,' a w roił Pinkertona wystąpi świetny gość. 
artysta opery warszawskiej, p. Woliński Operę 
prowadzi p. Walewski

„KROWODERSKIE 7UCHY* W  TEATRZE 
. ’',rvwr>ś n i‘. Wczorajsza premiera „Krowoder
skich Zuchów44 wypadła znakomicie. Wszyscy wy
konawcy, z pp, Anielą Kolraan. Czeroekówną, Ró- 
mowlez. Wolińskim. Kaczorowskim. Koszutskim. 
Ciesiclsktm 1 Jankowskim na czele, bvli przedmio
tem gorących owacyl za brawurowe i pełne żyeia 
kreacye. Sztuka bvła niezwykle starannie wysta
wiona I ma zapewnione długie powodzenie. „Kro
woderskie Zuchy” będą powtórzone we czwartek, 
a wszystkie bilety, zakupione na wtorek, ważne 
są na przedstawienie czwartkowe wieczór. — Dziś 
(we środę) wieczór baletowy., - ■- ąC. ,'9*

In c rh m r t n ł n  « ) • ]  In. 3. I w N W B t H
Srola 1 lutego: „Horsztyński” . ''
Czwartek 2 b. m.: Po poł „Betlemn" Rydla

wieczorem „Czysty interes”  Korzyńskiego.
Piątek 8 b. m.: „FłorsztyńrM”  FłowackiegO.
F obo ta  4 b. m .: „H o rs z tyń sk i”  F ło w a c I TgO .
Niedziela 5 h. m.: Po  poł. „Fastadka”  Jaroszy# 

sklego. wierz. „Ftraszne dzieci” Eostrowskiego.
Poniedziałek 6 b. m.: „Horsztyński”  Słowackiego.

Mielikf teatr Opera !  Oaerstfca, '
Środa 1 lutego: „Baron Kimmel” .
Czwartek 2 lutego: Po poł. „Kakaowy Stryja- 

Stek" wieczorem „Madame Bntterfly44.
Piątek 8 lntego: „Madame Bntterfly” .

Repertuar „Neareśeł” ,
Środa 1 lntego: Wieczór baletowy.
Czwartek 2 b. m.: Po południu I Wieczorem

•Krowoderskie Zuchy44;. _...
3 b. ąj.f „^towuuwśkie ZiicfrPT *
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naukowym i artystycznym utrzymane są jedy
nie „Misye katolickie” , które rozpoczęły już 
czterdziesty piorswzy roc.znik. Nowość w po
wojennej rodakcyi stanowi dział „Dla misyj” , 
informujący o ruchu misyjnym u nas w kra
ju i za granicą, oraz dział bibliograficzny 
Szczególniejszą uwagę zwrócono na położenie 
religijne na krosach i w  Rosyi. Artystyczną 
wartość zeszytu bardzo podnoszą ślicznie wy
konane inieyały o motywach egzotycznych 
i liczne ilustracye. —  Cena zeszytu 100 Mlrp.

Treść zeszytu styczniowego: Od Redakevi. 
Kościół katolicki na Wielkich Antylach. Za
granica i Polska pray pracy misyjnej, Poło
żenie religijne na Syberyi, Listy misyonarzy, 
Rozmaitości, Dla misyj.

„PRZEGLĄD TE ATR ALN Y  I KINEMATO
GRAFICZNY”  (R. IV, nr. 8 - 4  z  15-29/1.) 
poświęca dłuższe wspomienie literackiej dzia
łalność' zmarłego n:edawmo w Krakowie Z. 
Sarneckiego. Zapełniają zeszył, jak zwykłe, 
sprawozdania z mchu teatralnego w Polsce 
oraz przegląd najmżniejsrych nowości kine
matograficznych („Przed ekranem44).

Z sali koncertowej Starego Teatru,
Koncert Seweryna Eisenbergerą,

Znakomity pian:sta, b. profesor kntkowskfc- 
go Konsorwatoryum, Seweryn Eiseoberger, na
wiązał znowut kontakt z e6trady koncerto
wej. Publika tłumnie pospieeayła na onegdaj- 
szy koncert, witając serdecznie cenionego 
krzewioida muzyki klasycznej. Na tło moder- 
nistycenych programów (Aszkonaze, Keeeiso- 
glu) ostatnich p anistów występujących w Kra
kowie, bardzo umiarkowanie przejawiał się pro
gram Eieenbcrgeira, świadcząc o specjalnym za
kresie zamiłowań. Genialny interpretator Bee- 
thovema, poświęcfl wczorajszy wieczór muzy
ce romantycznej.

Filigranowa precyzyjność techniki stworzy
ła ce znanych Improptua Schubertowwkich pra
wdziwe cacka Biedermajarowskiego stjdu; z 
chwilą gdy stanęła w Wużbie Chopinowskich 
kompoaycyi poza objektyznem pięknem inter
pretacji, czuć był chłód. Przepuszczenie Cho
pina li tylko przez intelloktualne pogłębienie 
pozbawiła go tej wlaściwośd poetyckiej, któ
rą oczarowywał współczesnych, a która mgłę 
tęeknicy i zadumy roziwóceza nad jego utwo
rami muzycznymi. L'szt w pamiętnikach swych 
oznacza to polskiem pojęciem „żal4', jako stały 
ton odczuwania Chopinowskiego. N :eerety w 
interpretacji tego przeeubtelnionego poety- 
muzyka corazs częściej spotykamy sprowa
dzenie go do poziomu objektyn^mie-programo
wego Liszta łub prostolinijnego, pogodnego 
Schuberta. Ten wytworny arystokrata ducho
wy, jakim był Chopin, wymaga odrębnego na
stroju i spoeobu ujęcia jego poetyckich im
presji. Wobec zaś przebogatej literatury płra- 
nistycznej i pod wpływem klasycystycznych 
reakcyi (Bussoni) nowoczesny planista przy
dziel* im miejsce równorzędne «  Lfeztem, Schu
mannem.

orzeczeń z tego względu, it sędziowie nie są 
w dostateczny sposób "obeznani z biegiem 
spraw administracyjnych. Przeprowadzenie pro
jektu obnżyłoby powagę władzy administra
cyjnej w Polsce, pozbawiłoby ją wszelkiej nie
mal egzekutywą- i stworzyłoby niebezpieczną 
supranacyę władz sądowych nad administra
cyjnemu Dr Kumaniecki oświadczył się wo
bec tego przeciw przedstawionemu projektowi, 
wj powiada się natomiast za przyznaniem sa
downictwu upr»ww'eń rewizyjnych w kamero 
orzeczn;ctwie administracyjnem i domaga s'ę 
w sposób stanowczy stworzenia trybunału ad
ministracyjnego, ce do którego zachodzi oba
wa, że pewne czynniki centralne nie chcą do 
niego dopuścić.

Dyskusya przeprowadzona nad wykładem 
stwierdziła całkowitą jednomyślność aebra- 
uych przedstawicieli władz. W  szczególności 
p. Ossoliński przedstawiciel min. spraw wewn. 
stwierdził, że mniateretwo obecnie również 
zgadza się z zasadami ustalonymi pnea Dra 
Knirameekiego. Radca Wndakiewicz, rektor 
Krzymuski. dvr. Bier, adwokat Dr Steinberg, 
ad wokal Dr Gertler i adwokat poznański Dr 
Kol szewski stwierdzili jednozgodnie, te  uchwa
lenie powyższego projektu ustawy poebawiło
by władzę administracyjną wszelkiej siły i zna
czenia.

korzyści, jakie wyniknąć mogą dla przemysłu 
i handlu belgijskiego przez nawiązanie ścislyc;. 
stosunków z Polską.

RUCH PACZKOW Y Z NIEMCAMI. W  spra
wie term nu podjęcia • ruchu pączkowego 
z Niemcami zwróńla się Izba hand'owa w K ra  
kowie do Ministerstwa poczt, od którego otrzy
mała wyjaśnienie, że podjęe:e ruehu będzie ma. 
gło nastąpić dopiero x chwilą objęeia przez 
Rzeczpospolitą w zarząd części G. Śląska, przy: 
znanej Polsce.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJL 
Usposobienie dla walut zagran eznyeh i dewir 
nie uległo nn anie na wtorkowem zebraniu gieA 

^dowem. Odchylenia kursów mmimalne w po. 
równaniu z dniem wczorajszym. Koron austr, 
w przekazach na Wiedeń dość żywo poszuki
wano. Franki francuskie wykazióą cokolwiek 
tendencję zwyżkową, dolary trochę słabsze, ró« 
wnie jak ! marki niem. w przekazach. Akcył 
bankowe ł papiery lokacyjne be* zaintereao. 
wania.

Transakcye akcyamS przemysłowemi han- 
dloweml t górniczemi nie ożywiły się dotąd. 
Przy kursach niezmeniomych, dużem zaofia* 
rowanin a słabem zapotrzebowaniu obrotów, 
dokonano bardzo n!<*wiole. Nabywano: Z'ele* 
nlewski, Ter-ege, P. T. T., Polska Nafta, CJhK  
dorów, Żegluga Polska.

Szacowania d-lsiejsze wynosiły Dolary amee 
3.400 m., dolary kanad. 8000 m., funty ergeti/ 
14.100 m.. franki szwajc. 660. franki fraraw 
270 m.. liry 140 m.. H e  21 m„ marki nienu 
16 m. S0 fen., czeskie kor. 62 m., nimn. auebT 
kor. 42 fen.

Przekazy: na Pragę 63 m. 60 f., na BerSrf 
16 m. 40 Ł —  17 m., na Wiedeń 46 fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z M l  31 Stycznie 1921 r. m

Obrady Scimu.
Warszawa. P. A. T. Marszałek oznajmił, że 

w miejsce ś. p. posła Swidy wchodzi do Sejmu 
Fran. Ksawery Sadowski, a w m ejece posła 
ks. MaIińsk:ego Stjefan Dąbrowski. Odesłano 
w pierwszem czytaniu do komisyi tnty ustawy, 
poezem po referac e posła Matakiewicza przy
jęto w drugie® i trzeciem czytaniu ustawę o 
podwyższeniu opłat sądowych w b. dzielnicy 
austryaekiej. Przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad ustawą

o 8-godzionym dniu pracy.
P. Żuławski nawiązuje do panujących 

dzisiaj stosunków w dziedzinie pracy i jest 
zdania, ie  dzisiaj, gdy przemysł się kurczy i 
dalszym dziesiątkom tyaęcy robotników wy- 
mav i& ś ę  pracę, nie może leżeć w  interesie 
państwa przedłużenie czasu pracy. Zdaniem 
mówcy, dzisiaj przedłużenie czasu pracy by
łoby pawokacyą klasy robotniczej. Mówca opo
wiada się też przeciwko przedłużeniu pracy w 
handlu.

P. K o tu  Jest za wnioskiem mniejszobd
komisji.

P. Gdyk ĆCh D .) oćwiadwa, Że argu 
menty zwolenników wyłomu w ustawie o 8-go- 
dzinnym dn:u pracy nie praekonywują robotni 
ków. Robotnicy potrafią dać ojczyźnie więcej 
pracy, ale dobrowolnie i  wówczas to będzie 
tylko dla ojczyzny.

P. Potoczek zastrzega się, że Jeżeli na 
plenum wniosek jego upadnie, klub jego gło
sować będzie za wnioskiem ks. Styczyńskiego.

Pos. Waszkiewicz przemawia, przeciwko 
zmianie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy. 
P. Góralski popiera wnosek ks. Soczyńskiego. 
P, Szybiło proponuje dodatek do rezotucyiwzy 
wejący rząd, aby w  ciągu W erech  tygodni 
przedłożył Sejmowi nowelę do ustawy o 8-go- 
dznnym dniu pracy, dotyceącą pracy w aa 
kładach handlowych.

P. Sośnicki proponuje rezolucyę: Wzywa słę 
rząd, aby dc ustawy o czasie pracy przedłożył 
rcwolę, któraby nie naruszając ustawy o cza
sie pracy w zakładach handlowych umożliwiła 
fuukcyomcmanie tych zakładów w tych godzi
nach, w których to jest konieczne.

Min. Darowski oświadcza, że jeśli chodzi o 
rezolucyę pos. Sizybiły, to ją akceptuje z gó
ry, ponieważ mole oświadczyć już teraz, że 
rząd w ciągu czterech tygodni przedstawi Sej
mowi nowelę ustawy o czasie pracy 1 będzie

l

V

Już wymfera generacja Cłiopinlstów, którzy 
umieli czarem wonnej poezyi niby nicią pa- 1 przytem m ał na względzie potrseby wsi !

" * -  ' —1— a t ł _ „ j  „ . L?_   - , e
jęczą omotać serca słuchaczów. Tnidno też 
tego żądać od prof. Eisenbergerą, którego wra
żliwość odtwórcza podąża torami tntellektu, 
miłującego jasno szkicowaną formę i męską, 
twardą treść harmoniczną Potężny tempera
ment, wtłoczony w ramy prostolinijnego myśle- 
nią dozwala mu eaohwycać słę jeszcze 
Brahmsem, w którego żywiołowych Balladach 
najsilniej wyraziła trę onogdaj Indywidualność 
EiseDbergcTa. Pod tym wsgłędem przyipoimina 
On wiedeńskiego znakomitego pianistę d’A1ber- 
ta, zajmując miejsce wśród pierwBzwzędnych 
pianistów.

DR MELANIA GRAFCZYŃSKAv

Z sali odczytowej.
O slłną władzę administracyjną w Polsce. |

miast. Rząd zdaje sobie sprawę z potrzeby 
umożliwieńr*  otwierania sklepów i jatek ,w 
wększych miastach w święta ł niedzielo.

Ponieważ przemawiało jut 13 mówców, mar
szałek Trąmpozyński wyznaczył mówców ge
neralnych: poa Roger przeciw, ks. Styczyński 
« l

Po przemówiemiach pos . GawHkowskicgo 
ł Rudnickiego, marszałek oświadcza, to wobec 
wyjazdu wielu posłów na otwarcie Sejmn wi
leńskiego, głodowanie w tej sprawie odbędzie 
się we wtorek. Pos. Bnin referuje wniosek 
o podniesieniu opłat od patentów na wynalazki 
o 50 proc. Ustawę tę w drugiem I trzeciem 
czytaniu przyjęto. Następną posiedzenie we 
wtorek o godz. 16.
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KURSA.
Zurych. P. A. T . Berlin Ł55, Ho 

1F8.50, N. Jork 6t8, Londyn 21.93, _
42.55, Medyolan 23.42*/*, Bruksela 40.40, Ko 
penhaga 103.25, Sztokholm 128.75, Chrysty-^ 
nia 80.75, Madryt 77.50, Buenos 190, P rag *  
9.90, Budapeszt 0.77*/*, 2iagrzeb 1.65, Waiszaa| 
wa 0.18, Wiedeń 0.19, austr. rftempL 0.08.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanós 
Zjedn. gotówka trans. 8460—3425, sprzed 
3430, kupno 3400, franki fran. gotówka: tran 
286— 285; funty szteri. gotówka: trans. 1472. 
sprzedaż 14725. kupno 14600; Gdańsk gotówka 
trans. 17.10— 16.92*/t; Belgia gotówka:
2̂75.75—273.50; Berlin gotówka trans. 17.10 
sprzedaż 16.95, kupno 13-76; Londyn gotówka 
trans. 14815— 14725; Pary* gotówka: 
288.60—287—28.50; Wiedeń gotówka:
46, sprzedaż 46, kupno 45.

N A D K S t A N E .
*

O d  W ydaw nictw a,
Prosimy o odnowienie I rychłe nadesłani* 

prenumeraty, w celu uniknięcia przerwy w gr*®" 
syłce dziennika.

2  i& teptjw y £r&fc Tewsrryśtw& r
ozr.egó i prawniczegó wygfoeif 81 stycznia 
dziekan U. J. Dr K. Kumaniecki wykład w 
sprawie rządowego projektu ustawy o orze
cznictwie kame-adnrnietraeyinem. W  zebraniu, 
któremu przewodniczył radca MuczkowskŁ 
weięli liczny udział przedstaw*ciele władz s

W W o m s ś c i  f o s u s t o c z e . !

Teatru MaryeneteK
ó u  — Pl ac MatelWI 3*

O STOSUNKI HANDLOWE BELGIJSKO 
POLSKIE. Na sobotniem posiedzeniu w Izbie 
handlowej belgijsko-polskiej poseł polski, hr. 
Sobański, witając przewodniczą ego Izby p. Van- 
derburghą ośwńadzoył, że reputacya handlowa 
Belgii zapewnia jej powodzenie na rynkach pol-

woj. D rw i Gąlęckjm \ . N ś M G f i j n U L .otn&Z *ł..J>fl!Biftdlfll3 tttejtotMrieaiła dsloanla: $ t/ Ą  i/ ą

dla Biłodzlaiy.

„SZKIANA GORA“
baśń w 4-ch obrazach JL Wuzeta.
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9E8ZY MEIRS I J. M. DA3R0S,

Tajemnica pociągu Nr. 13.
u — ——

Gront podnosi! *ię zlckka ku pórze. Po  
fetaiwwiłeto tap.łlat lampkę mniej więcej co 
fóęcdzicaiat lc: oków. Puśclem się w  droffę, 
*  ręką «rsj>arią na ścianie, w przekonań.u, 
JM dnjdę przecież dokądkolwiek.

Al«* wAw za3, Lynhamie. doznałem uczu
cia. k i*W  .k>p ero po raz pierwszy w życiu 
pozwoliło m. poznać, co to jest serach!

IV tym migjsen opowiadania Tharps prze 
vun«ł chłą»tęcrką po czole, na którem perli
ty  » ę  drobniutkie kropelki potu.

: —  .Inkie t»> płup:e, rzekł. Nawet teraz 
choć wiem. że mi już nic nie grozi i choć 
tć j»t wszystko daleko za mną. to jednak 
eidcwiwarn ton sam dreszcz, jakieso dozna
łem w owej chwil!. Czy znasz dzieła Maupaa- 
aarjm?

7.d*iw:ony, pomyślałem. że może te przej
ścia zachwiały nieco umysłem mego przyja
ciela. tak bardzo wyczerpanym.
■ —  Naturalnie odparłem, znam je nieco.

—  ł z y s  czytał nowelę pod tytułem 
„S tra ch ? '*

Pr/rznąłem się, że nie czytałem jej wcale.
—  Trzeba to przeczytać. Mnnpossant jest 

Jednym z tych. mistrzów, którzy najlepiej 
odtwarzają widmo strachu, fzyt.idąc po, 
zrozumiesz ten dreszcz, jak? wywnbr? ..Bę
ben na piaskach** i „Ilistorya ps? zabitepo

j przez widmo**. Znasz mn?e dobite, Lynlhia- 
•nie nie jestem dzieckiem, co?

I —  No, ja myślę. odmHem.
1 —  A jednak drżałem, czytając te rzeczy.
Ale to była tylko lektura. Tej nocy prze
żyłem strach rzeczyw isty  i przrznam ci się, 
że to miało o w'e!e większy skutek...

Posunąłem sće załem może driesieć kro
ków w zni»cłnej ciemności, pdy nagie za- 
tm ’małem się. przykuty do miejsca.

^ramtad... skad? r piek'a może, deh-eelo 
irn;e ponure wycie. Podobne było do wycia 
psa. w«ymą.s«nepo pereczuciem śmierci, ale 
• jv-»od>n4eło się tak d7;wnie. tik dżłWnte...

ttrzuł®m. że włosy jeża się na mo>ej ple
wie i natychmiast zapaliłem lampkę z oo- 
wTotem.

P"zedemną c/ącmeka się ®a’<*rvn ciemna 
i pnsta. Krzrk 11 dal i zananowiilo milczenie 
jeszcze «tras7nie!s7e moś©.

Światło usnokołry mnie. Po7pędziło du
chy. ukoiło ©Tachy, poczułem się znów 
sona.

AVvcio to jest dziwne 1 piymrawdaiace 
o szaleństwo, roz.nrro-wnłem. ale nnnewno 
ma Tuzyczmy natunlne. Je*fom ymnc-rimr. 
zdeuorwowany. a av lei paiorri k.ażd-c het**s 
pou-iot^j, sie nrzez e^ho. Kar/dv ze* t>ehii« 
wam’Va zjek?oTś m-czy namacalnej. Odwaim 
wiec ł nanrzód!

Odważnie zyasPem Ta;nr>ke f zacząłem iść 
znowu. 7,mh'łem może dwadzieścia V*ot/Sw. 
trzrmahac s*e śchany. a not«m nogi odmó
wiły mi stanowczo posłuszeństwa.

Poh‘oc*o mnie znów w y c ie , ale jee acze 
hnrdzre> ponur* jpst^e hardziei r rzsłału 
jące. Pi zen knclo moje nerwy, wstrząsnęło

szpikiem kości 1 bo<>ełnilo mnie niewymo
wną trw osrą.

Zapaliłem światło i długo oddycnalem 
z  trudem.

Doznawałem uczucia dziwmego, ucisku 
na ] ie siach i na niózpu. I ja, I.ynhair. 3, ja, 
który zawsze wyśmiewałem s ę ze wszyst
kich p-óżnych Icków, leżących na dnie za
bobonów, ja, I.ynhamie, poznałem, eo to 
'est Strach. Mimo woli. przez naturalne sko
jarzenie pomyślałem o tym łęku, jaki tmi- 
» r?.I odczuć zakrystyan Shotham i dzie kc 
z chóru Netley, na widok trupa księcia W il- 
łirpham. z.rv>v;;ią<-ego się, by zamordować 
w  k areno, który przy riiift czuwał**!.

Jakże się pop-ze^nm ś imałem z tępo! To 
jest dowodem, że nie nałoży r.ipdy wyobra
żać sobie, iż sio test, ulepionym z lepszej 
.ęiiny. róż inni. 11'szeTkie ?lahostki ludzkie 
są udziałem wszystkich ludzi posrolu.

Krzyk usTał. Przez chwile walczyb-m zo 
seba. w końcu przezwyciężyłem się. Dlnczo- 

!po drżę ze strachu? rn;vhvn; w biał d z ie l 
usłyszał to  aysEcie. ij!e  tutomzilhym się wca
le. Hemr.cśri hvly temn winne. 1 poznał^nt 
raz jeszcze dezoriraniz<n5nc&>iz:rdanie mroku.

T o  fakt pozytywny. Małe fo z c z e  zbada
ny. ale w  przyszłości ktoś się tern zr.imi’ . 
T nw;n«em rzekłszy, powimd tc zrobić m. co 
s:» załmnją kryminalistyka. A ’e ja, który 
*ldt;hip s 'f  trzeźwym umysłem, postanowi
łem w a lcz 'ó  7. pcjdnhną derues; a Uś-.\itdr- 
n.Hem wd-ił. fe  w yę!e to mopV, m:eć dwie 
przw^r-yny: Albo to krzyczy jakiś czJcydek, 
a echo pahryi p->większa ten plus, a  wów-

• ) Z irarły mordercą.

n u  obowiązek mój jest prosty —  muszę 
mu iść na pomoc, lub też girą ten wydaje 
powietrze, czy woda, dostająz się do cia
snego ujścia —  może wylotu na zewnątrz, 
a wówczas to może .jedyna droga ocalenia. 
W tym czy w tarutym wypadku należy iść 
w kierunku głosu.

I*'-poszedłem.
Pięć jeszcze czy sześć razy dobiegło mnie 

to wycie, coraz bPższe, j«.k m? się zdawało, 
Wierny jednakże postanowieniu, zapalałem 
lamt»kę tylko co pięćdziesiąt kroków i vsi- 
łowniom zarromocą rozumowania zwalczyć 
ten strach, który stawa! eię wprost fizycz- 
nem odczuciem.

Przeszedłem w ten sposób, może pięćset 
metrów, gdy reka moja, sunaca wzdłuż 
ściany wnpienue.j, poczuła przed sobą pró- 
żr:c. I îT.ipkę zapaliłem poprzednio w odle
głości ezterdzrestu może kroków, chwila ta 
w^c zai-koezyha mnie w momencie, gdy oć.v 
cza,v mnie zrrpcłne ciemności. 7aświec!łem 
pośpieszn e lampkę ł wydałem okrzyk, tym 
razem jedna.k rui bez odcienia leki —  za- 
pewn;n,m c:ę.

7n a id owalem się u we’ścia Vrvptv, podo
bnej d^n-awdy do ter, jaką widzialni przy 
r»1no.u Fnyro. zbudowaną piraez Spółkę Pół- 
n ocn  o-połrrdn jcnwę.

P > A galery i roebiegało sio z punktu, 
w którym zneiidowałem s'ę obet?nJe, jak 
promienie gwiazdy. Ale nie to uderzyło mnła 
na?wiecek..

Na ww^gkośpl człowieka Ścany knrnt.y 
były wrdiraźone. tworząc szeregi dbigicb 
nisz... A wiesz co było w tych niszach?

—  Powiedz mi, proszę, izeklcm.

tył. Tomaszewski
Kr«* Aw, Rynek 16 u wylotu ul. Bredzicie} ym

^  w y p o i y a a  = z  
e z k ł o  i  p o r c e l a n ę
ea zabawy łanaof., zebrania towarzyskie i wesela.

Szczudła I nogi sztuczne.
Bandaże przepuklinowe. 

Opaski brzuszne dla kob:e l
P ro<ro !rzm r*r ie  o rrcc iw  

sgarbi-niu , r<ii*hvlemn sic 
trzymaniu i n rr*r iw  w vsf»r- 
c is iącym  Itoscinm łonMkft- 
w ym  — Owi|«en I ttftntchr 

gvmiiw«. 1882

laP"3i na latająca «rte IL t 
N .  L . P O L A C Z E K  

tambor 23. Kstalor eratls.

Q u i i o p o 1J,0m niczne
U n I C u w l  kościelne

pierwszorzędnej jakości M
■■ poleca Iłrnra ■ ■ —

Piotr S e i b w  Krakowie, FlorjaAska 18.

Fabryhacja i cpn ada ł 
i r o t f k o w  le c z n ic z y c h  d l a  b y d ł a

Ostrów *  Pota. 
Skrzynka Hat: 10.J. Blaszczyk i Sp.

Rok
załnłtala

1907

Rok
aałottnia

1907

Prawnie
zastrzel

Błaszczyka tinktara na m ’ i t  a aoa<

Błaszczyka r ś |  ‘*Bi ‘w**-
t t f t m  l in k lu r t  p r z e c iw  b t e fn ^ c e  ■ d » -  
■  j  V « i J  r e d  tąT i p r o » ią t  i c h o le r z e  u E ro b le

Błaszczyka Y£xr. liń ''™ '"
D a a . b y c l l  w  a p lc k H k  I ak ta  a  arka a p l r a i a f t k .
TrMąct po .w iadcitś i 4il»iyCH p u t a . y c  u a<r«i**|  

Wyarawlaay aa Targach Wcckoanlcbl 1146

W. Ciszewski TESR?1 
Fabryki wyrobów dewocyjnych

Jako pierwsza w Pe lsco Fabryka ,m

k r z y ż y k ó w  3 o  [ S f f i
CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
i  Poiski8j Wytwórni trykotarzy i chodników 

w  G ro d z is k u

0 AMS.HE ŻAKIETY! BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY 

SPORTOW E ORAZ SKARPETKI
Baby w .. ma.- ■ 16U

w Krakowi* w maąazynątb Firnu
M. ) ^ ’ahiszyńskn, Mar\i F-raus. Porębski 
i Ziniler. l». W ierrejskiepo w Związku 
Kkonemłcznvm Kółek Holniezych, Sekcyz 
HarHla-n /wtr-J^ii
Wtzscy* M'asi, Pr. Wojas ul. Łobzowska, 

M. Kró l-Kodanow sk i i Ska.
•  Za^apanim: St. llirtns. Zw iązek Pensjo-

n.-itów i Hoteli.

R yn ek  g łó w n y  25,
c • a

Podwyższenie kapitała akcyjnego z sumy Mp. 112,000 000 - na Mp. 200,200.000'-
przez .misję nowyco 2 .5.C0f sztuk akeyj pe Mp. 280- Im. wart

Wztno l^roMadzenl* Akcfonarjuszy Banko Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia ?6. czcrwco b. r. .-jdwyłarea'# 
Colye icz^łowe^c kapitału akcyjnego i  .urny Mp. 112 Ol ,t(XV.— na Mp. 2iX),‘J00.003*—  przekazując Radzie Żawiadowczej 
ekreilenie terminu, # m  ustalenie szcz-gółowych warunków d^ ern-'S)i ryrhte akcyj.

Na podstaw.* tege upowatnieaia urtwa ł* ł-ada Zawl-iowc-a podnieść kapitał ak-yjny Banku o Mp. 88,200 009*-— 
przez ru isję  nowyrh aztnk 3 ' 5 <>0ti prła >wplaconych akcrj po Mp. 240 — Imienoej wartości.

Cbęcie  wiekszo«-i nowo wyd £ alg mających nkcyj został.) jud • góry zapewnione, a u  pozostałą reaztg rozpłseje 
r'r po m vili uchlały Walnego Zcromadzeni* Atcjona^jnsiy z dn a 2V ci:rwca b. r. I aa za - Izie pastaaowleita p. A ni- 
•t-a Przemysłu i Hsadlu oraz p. Mlaiatra Sksrbu z dala 21. listopada 1921, zamieszczoaryo w Nr. 270, ^Aouitora PoU l tego* 
a daia 20. listopada 192 L

S U B S K R Y P C J I ;
h .  n a s t e p u ją i y cn  w a r u n k a c h ;

6) P r  y  z g ło s z e n iu  m iS e tł n a le ż y  gotówką całą
cenę kupna wraz z c% opsetkaat cd ceny tap..a od 1. lip- 
ca 1921. do dnit. wpia y.

Łi l t c p a r t y c j ą  not y e h  a k c y l  przepnwadil Dy
rekcja Banku wcołag twego -wobjUnc^o uznai.;a.

7) N o w e  a k c j e  w y d n n e  b q d ą  w twoim czasie 
akcjonzrjusdo.n po zawiadomieniu o przydziale a-cyj I po 
»konfekcjonowaniu sztok za. zwrotem potwierdzeni] Lako
wego na uiszczoną wpłatę.

8) N a  w y p a d e k  w ie p rz ;  d z ie le n ia  a k e y l  Bank 
zwróci wpłaconą kwotę w uz z odsetkami w wysokości 4%.

9) N o w e  a k c j e  u c z e s tn lc z ią  w  ż y ł k a c h  Banku 
począwszy od dnia 1. lipca 1921.

i *
10) Z g ło s z e n ia  s u b s k r y p c y j n e  n a  n o w ą  e m is ją  a k c y f  p r z y j m u j ą  d o  d n ia  1 5 . lu t e g o  1 9 2 9

n a s t ą p u ją c e  I n s t jt n c J e :

w  K r a k o w i* i  Ba k Małopolski, Rynek gł. Filja Polskiego Banku. Krajowego; Fltja Banku Handlowego w Warszawie; 
H/ V9 arśzan .’l e i  Cdćzieł Banka Mało^ołskit-go, Marszałkowska 154; m t t  Handlowy w W»rs:_- Bank dla haaćlu 
I przemy»<n; w o  L w o w ie I  Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3. Ma;a 10; Polski Barn Krajowy; Oddział Bmku dl* han
dlu i przemysłu; fd C z z ł  Banun Dyskontowego Wirszawskiego; w fk o rn a n lt t Bank ZwiąrKu Srółck Zzrabknwych; Pol
ski bank Handlowy; Eank Przemysłowców; Oddział Bsn u Haadiowcgo w Warszawie; w L o d z i ł  Oddział Barku Mało-

Kluk .-go, ul. Moniasskl 4; w  T a rn a w ie *  Oddział Banku Małopolskiego ul. Krakowska 8; w  StanI*>aTłOW ie t p ć lzm ł 
nkn Małopolskiego, ni. Sapietvóska 10; R z e a r o w lo t  OdJział Banku Mał-polskiego ul. Jag-H' ni ka ii, w B ic d s k u i  

Oddział Bank' Małopolskiego, u;. Kolejowa 8; w  Z a k o p a ł a m  O dózał Banku Ma4opolsVii>ga ul. Krupówki 38; W K a -  
te w lc a c h i .Deutsche Bank* P M< w Katowica h; S^ółza K <mandytows, Feigo & Co; w  K r d la w s M a J  H u  d a t  „O br, ■ 
achleslscho Baakv«rciou; w  W ła d n lt t i  Powszechny Austr. Zakład Kredytowy Ziemski; Austryack! Zakład Kredytowy dla

bandln 1 przemysłu.

1) Dotychczasowym alrcjonarjnszom prr -znaje 
alę pr wo płe: wszeóstwz do poOoru now -ch ak y w ten srv>- 
fńn, ic  za dwie dawne akcje, pobrać mogą Je
dną nową.

2) Przy korzystaulu z prewa poboru naleśy 
praudło* tć dawne zieje, lun kwity tymczasowe, które zosta
ną sarai li ócone po uwidoci l eniu aa nich wykoa*nr ,o 
prawa p >horu.

i) Prawo poboru wykonane I zgłoszone być 
może najpóźniej do dnia 15. .tycznia 1922 pod 
rygorem utraty (ego prawa.

4) Kt,rs em isy jn y  nowych ukryj wynosi Mp. 
475* dla dotychczasowych akcjonariuszy wy
konujących prawo poboru, taś Mp. 609*— dla 
uowycń akcjonariuszy.

K  A Z  J A

Kapeiusze filcowe od Mkp. ! 100'—  
eraoki wciurowe „ „  ).2Q0‘—
fasony ra kapelusze „  „ 830*—
polec' modele u r̂aniczne oraz mateijały 
sa kostjumy i płaszcze, no cen ach znaczne 

zniłonyeh 1771

M A G A 7 Y N  M OD I T O W A R O W  

M O D N YC H  D AM SKICH

„ S T E F A N I A  $
I K r a k ó w , u l.  S z p ita ln a  L . 3 2 .

M f ń H  h p 7 0 t a I p u  

iT li iU U  i r d L ś A w ^ . l J
fcai)iruiłiimiiiMiiiH>'iMiiiuimiimiitniiiiiii:;i(jfliiiiiłH' iJii>iriiiimi'iii:miiłimmiiimtiiniMiim:iiiiiitiJ
sprzeda|c I w j syła w konwiach blaszanych

Małopolski Zwigzck mleczarski
|  w Krakowie. P iać Jabłonowskich 19. |

Ofeyjoi! d n a i e i ń :
otomany, kanapki rozkła
dane, łóżeczka dzircięc, 

wozkl. 21
Przyjmuje się wszrsttie 

robotr tapicerski-. 
PRAC0W1IA HFICERfKA 

J. PicchowicZJ 
j i .  Mikołajska 7 .

R i e f  J a g u s i  w taAcłciM  d w o ra  
S u d k o w lc*  p o w iat S a m b o r po
w ia t  K r u k ie n ic *  po**iuul dU 
s w y c h  d z i f c i  *  5 k l. x 2 k i.  i 3 

St). E im a . s u m itn r ł t ję s  68

g u w e r n e r a
łuo guwernantki

PeMdf do objeci* z»r»r. Z-to- 
sirnia na >'tv prze«y)»ć P’ d 
w y . e ]  w *  o n tn U liy m  > dtcsim.

0fau;vie robocze
doskonałej jakotcl, wysyła 

za z.il’czką 172 
Krakowa 4 Fabryka Obuwia 

lot, Orebril&k i Spka 
Kraków, Czarnowie1 ha 70,

Lu s t r o  d n i e  S z k ło  b e l w s k f e  
i » m «  « -  I r r t o n i o . e  z  k o n s o lą  

o k s z y in ie  ' l o  s p r z e - s n la ,  W ia 
d o m o ś ć  w  .S - i - tn '*  u l. Sliiw- 
_________liO.zki U. 131

P OWOZY p P łk r y tć  I kałatka 
rlaaanoki do arr*.dąiuiS— 

Raaipał*. Bćfnm.ńaka 1. 3. ■
l6 s l

P O  W lE U B B M ia O  P O C H t t W I ia iT W A l

Hurtnwnia Dewocjanałów !su p  ClDtłu lairyasjtS: 
Obrazki aa kolendę, « l  I szą Komunię Swi-tą, Obrazy 
cU|iil« m l̂owene du ołtarzy, kre.renów i chorągwi, 
me tala Sodalic.jn?, medaliki szltaplc-,-ne, Róiaóce go
towe i na siice, kocotinowe, kokowi i t .  p. łańcuszek 
do ról-ików. Krzyże, krzrżyki niklowe, książk' do .ia- 
boliśstwr w rożnych oprawach 1 Mizyjne. RówBieś 

obrazt w ramt-h i do oprawy, 
łnp-orr, pracowniom różiftcó,*, Lidze Pań, Kółkom 

'omiczyn, drob-rym odbiorcom odoowiedni rabat.
F ir m s  A L F R E D  N AH H N 1CKI 1904 

Kraków, ul. Mikołajska 5 , — r ktofan 33.79

Mimo Ojjólnęgo zastoju 

fabryk-, w pełnym ruchu

„QDLEW“
W ICRAKCWIE. GRZEGÓRZKI

| dostarcza po s e n a *

młynLl & sieczkarnio e  młocarnio, 
kieraty o przystawki 0 transm isje, 

motory benzynowe 4/5 HP.

D>a odsprzedawcówcdpow!”^,] opurL

O T K A  MASZYN 
:: ROLNICZYCH ::

—  .Kośoi J czdjszki łudzIkU <—  
z ciebie Tbarjw. Czy rozumiesz dla m  
Moale się nie balem? Dlatego, że z cb 
gdy ujrzałem te szkielety, zrozumiałem 
kiej krypcie eię znajduję.

Byłem w  katakumbach...
—  Pozwól —  przerwałem —  ja  sądziłe' 

że katakumby znajdużą się ty lko  w  okoiic] 
placu Denfert-Poe! 1 ereau.

| Tha.rps uśmiechnął się.
—  Tam są te, które można zwiedzać. A id 

jkatakumby ciągną się na przestrzeni © w iel* 
większej, niż owe sześć tysięcy metroąl 
kwadratowych, o których wspominają praw 
wodnicy. T e  tralerye ciągną sre niemal po*l 

; calyjtt ra n żem , a nawet w okolicy. T o
% peumAcią stanę kamieniołomy, z których 
wydobywano przez wieki budulec, _iużący 
do budowy kamienic w  Parvżu.

i Tastennio pomvś1ano b^ umieścić 1r tycfif 
kam eniołomanh kości, którymi by ły  prae* 
pełnione cmentarze paryskie. Stąd bvło tan^ 
tyle czaszek, spoglądających ku m r .«  % po* 
nurvm uśmiechem,

Przyglaiaicłem sie im dekawie.
Kości te wydały m! s'ę bardzo 

W  tern w ycie przywołało mnie do rzeczy*
WJS+OŚC0'.

Jakn?, galeryą miałem iść? Oz tery m iałją) 
do wrboru.

TVa,hałem de, gdv nagłe prawszfa ml do 
głow y myśl zupełnie prosta. W  pośrodku! 
krypry, tam gdzie siałem, nie mogłem zo~ 
ryentować się skad płyn:e hen krzyk, ponie 
waż echo zacierało zupełnie kierunek.

•
(C iąg dalszy nastąpi).

Rozkład jazdy kolei żelaznych
J z  Krakowa do Lwowa, Lubina, N. Sączi 

Zskopanago, Wieliczki, Kocmyrzowa.
o g. OM 4 roso de i wo*,;
o g. fi‘2U poi u. do Kryirer i Zagórt*;
• g. ó'40 poari. do 7aVoDa«fgc I Rahkf;
• g. 7*05 otob. do L"b!in» rrz.i Roi-

wadów I Rtesiowa;
o g. 7'bu otob. do Porani;
o g. ST» osoh. do Wi«*łictkł;
o g. 9‘00 oo*p. do Zakopstiego;
• g. 9*?rt posp. oo Lwowa;
• g. 10‘10 osob. do Lwowa;
• g. 11*03 otob. do KrraicT priet Tar-

■ów.Staniałiiwow- p r * «  
Stróże Sambor I Stryj;

• g. 15*25 otob. d« Ztlronr-ieg. i N. Sącia 
prze* Skawinę;

• g. 14*00 otob. do WeilictM 1 Oświęci
mia przez Skawinę;

• g. 14*80 oaob. do Kncmrrzowa;
• 4. 14*85 oto3 do Tarnowa;
• g. 18'50 oaob. do Lublina pr. Re a wad.;

19*95 ei ’b. do Tarnowa; 
f ’*M otok. do Lwowa;
2*"Zb »iol. do Wieliczki;
ŚO*5łi oaob. do M. Si cza przen Tar

nów, Sambor i Stryj; 
do Zakopanego I N. Są
cza przez Skawinę; 
do Lwowa.

Nr 1 
" t *05 
Nr *103 
Nr 7*1

Nr *91 
Nr 1411 
Nr «<0t 
Nr 4c» 
Nr 91 
Nr *11

Nr 1918

Nr 14 tS

Vr MH  
Nr 925 
Ni 729 
Nr S23 
Nr 25 
Nr 1415 
Ni SIC

• I
O K- 
»  C-
• (

Nr 1915 o f .  2210 oaob. 

a f .  a n o  aaob.Nr af

W i
Nr y 
Nr 2t 
Nr 908

Nr a
Nr 124 Daio-

w* Warszawy peznanla, Piotrowic IWieooio, 
Paryża) Cieszyaa.

o. g, 0*35 paso. do Warazawy; 
o g 0*50 oaeh. do Warszawy* 
o g. 6*00 nos. do Piotrowic; 
o g. fOT poap. do Plpfrowlc (Pragi, Wit- 

dnia, Paryśa);
0*42 poap. do Wirazawy;
8*20 oacb. do Żywca przaa 

dtice;
10 93 oaob. do Warstawy;
1 *42 oaob. do Piotrowic 
18*3© oaob. dv Trzebin1;
14*45 oaob. do l*iotrou ie 
17‘uO oaob. do Wnraaawy prsei Dę

blin;
do C.etayaa I Żywca 
pr 1 Dzltdzlct: 

o g. IfeOow doŻ«wcap“rei Dziedzic* 
• g. I9’B5 otob do Wartrawy; 
o g. 91*4.* po>p. do F-omaiia; 
o r- CF<U0 poap. do Warszawy.

Nr
Nr

12
96

Nr 1121 
Nr 112 
Nr 9'u

o *•
• f-

a g.
• Z-
® K-
• a-
•  (•

Nr 129 o f. 17*40 oaob.

Nr
Nr

22
14

Nr 410 
Nr

Prawdziwe szwedzkie

KALOSZE
ŚNIEGOWCE

d a m s k i e ,  m ę r k l t  l  d z i e c i n n e

firmy 
Helsingóorgska Fa
bryka suRiews i Ka

loszy To w. Akc.

„TRETORN**
nakopaza* laKoacl

SKŁaDY:
RE!M I Ska 1 0. odp. Kraków, Linia A-l. 37, 
B racia B ilewscy, Kraków, Rynek L  2, 
Skćmwski i Polakiewicz, Kraków, Florjańska, 
A lfred FrSnkel, Kraków, Rynek, L. 14,

T J ń y  T T  SSF ~  ^  ^_r.“w  ^

B i do kre 2ar la z jabłek na cu ku e  
B  pierwszej jakości w skrzynkach 

t y lk o  h u r t o w n ia  d c  s t a r c z a  iw*

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
w Krakowie, Sławkowska 1. (u jd z ie  spożywszy

Wydawca: w Matroctwia Połakioj SoćlUgcMowai JŁ, B y l« L a* ,  —  Badakaog BMMbci I p ć m , J w  M a i ł »#Ik, —  fiłekagaia -Ck*a Kacadw" x  lUaLeyria ao* w m d —  Beauuu Fazka,


